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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 
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394 nowe spółdzielnie 


powstały w ciągu 2 tygodni 


Wspaniały 


przygołowań do Kra'owego Z'azdu 


I Krajowy Zjazd Spółdzielczości odbywa się w czasie dużej akty 
półdzielców, działaczy politycznych i społecznych, członków ko- 
mitetów zalożycielskich i grup inicjatorskich, Wyrazem wzmożonej pra- 
cy politycznej były liczne zebrania spółdzielców i zjazdy 
tysiące zobowiązań, podjętych przez spółdzielców, 
i chłopów indywidualnych dla uczczenir Zjazdu, 
przede wszystkich powstawanie nowych spółdzielni i komitetów zało- 


ności 


życielskich. 


W okresie od 1 do 15 lutego, 
więc w czasie, gdy odbywały się 
zjazdy powiatowe, mało- i średnio- 
rolni chłopi zorganizowali 394 nowe 
spółdzielnie produkcyjne. Jest to 
liczba przewy: jąca o ponad 30 li 
czbę spółdzielni powstałych w stycz 
niu br. kiedy to zorganizowano wi 
cej spółdzielni niż kiedykolwiek 
przedtem w okresie miesięcznym. 


W ten sposób liczba gospodarstw 
zespołowych w naszym kraju wyno- 
siła na 15 bm 5.613. 


Charakterystyczne jest przy tym, 
że najwięcej spółdzielni powstało w 
tym okresie w województwach cen- 
tralnych i wschodnich, w których 
ruch spółdzie'czy rozwijał się do- 
tychczas stosunkowo słabiej. Np. w 
waj. krakowskim mała= } średniarol 
n! chłopi zorganizowali w tym roku 
72 nowe spółdzielnie, z tego 25 w 
pierwszej połowie lutego. w woj lu 
belskim powstały w tym roku 92 no 
we spółdzielnie. z których 77 — to 
spółdzielnie zorganizowane w czasie 
0d 1 do 15 lutego br.* 

Na Zjazd przybywają delegaci, wy 
brani przez powiatowe zjazdy. Są 
to najlepsi spółdzielcy, najwybitniej 
si przewodniczący spółdzielni, szero- 
ko znani ze.swych osiągnieć przodo 
wnicy - brwgadziści polowi, oboro- 
wi, chlewmistrze, członkowie bry 
gad hodowlarych i polowych. a 
wśród nich wiele przodujących ko- 
biet i młodzieży Obok spółdzielców 
uczestniczyć beda w doniosłych o- 


Mister Stassen 
próbuje szantażu 


WASZYNGTON. — Amerykańskie 050 
Pistości oricjalne  posłużują się wciąż 
grozba zredukowania tzw. „pomocy dola- 
rowej* jako środkiem nacisku na kraje 
Europy zachodniej, by zmusić je do 
wzmożenia wyścigu zbrojeń, 

Jak donosi waszynstoński korespon- 
dent „New York Herald Tribune“, szef 
osławionego „urzędu wzajemnego bezpie 
czeństwa” Stassen oświadczył w wywi: 
dzie, że projekt budżetu „pomocy d 
rowej* dla innych państw złożony zo- 
stanie w kongresie USA po kwietniowej 
sesji rady bloku atlantyckiego | że wy- 
nikt tej sesji „wpłyną na rozmiary po- 
mocy”. 


powiatowe. 


a jej wyniki — 


a|bradach Zjazdu aktywiści terenowi, 


wielu pracowników POM oraz prze. 


stawiciele chłopów maio- i średnio- 


rolnych 


Przykład 


znaniu 


morderców, szybko obiegła 


czotkina, stwierdzając m. in.: 
Ludzie radzieccy nie znali dotychczas 


tej kobiety, lecz obecnie imię Lidii Ti- 
maszuk stało się symbolem patriotyzmu 
radzieckiego, wysokiej czujności, bezkom 
promisowości, odważnej walki z wrogami 
naszej ojczyzny. Codziennie nadchodza 
do Lidii Timaszuk dziesiątki listów. w 


Znamienna odpowiedź narodu 


Głodówka żołnierzy duńskich 


na znak protestu 


przeciwko polityce przygotowań wojennych | 


MOSKWA. — Dziennik „Prawda“ 
zamieścił artykuł I. Kiirenena pt. 
„Wzrost oporu wobec knowań agre- 
sorów w Danii 

Autor podkreśla, że niezadowole- 
nie z polityki „atlantyckiej*, zagra- 
żającej interesom narodowym kra- 
jów skandynawskich, ogarfia coraz 
szersze koła społeczeństwa skandy- 
nawskiego. 

Szczególnie dobitnym wyrazem panu- 
dącego w Danii niezadowolenia z polity- 
ki przygotowań wojennych -ą rozruchy 
wśród żolnierzy duńskich — pisze dalej 
autor. żołnierze duńscy, stacjonujący w 
mieście Aabenraa  (Szlezwik-Holsztyn), 
zorganizowali demonstrację protestacyj- 
mą. W mieście Holbaek ozłosiło głodów- 


kę 300 Żołnierzy, a w mieście Aarhus — 
150 żołnierzy. Żołnierze drugiego batalio- 
nu 9 puiku piechoty, stacjonującego w 
pobliżu mìasta Obenraa. zorganizowali 
dnia 16 bm. wiec protestacyjny. 

200 żołnierzy z garnizonu w Hedersloey 
rozpoczęło również marsz protestacyjny. 
zostali jednak zatrzymam przez oficerów 
w odległości s km od miasta. 


Podkreślając że wydarzenia w Da 


nii odbiły się szerokim echem w ca- 


tej prasie skandynawskiej, Kiirenen 


pisze: 
Wystąpienia żołnierzy armii duńskiej 


| cieszą się poparciem narodu. Naród duù- 


| 
| 


ski w sposób coraz bardziej zdecydowa- 
ny wystepuje przeciwko próbom pońże- 
gaczy wojennych  wprzęgnięcia krajów 
Europy północne) do swych agresywnych 
planów wojennych. 


dorobek 


pracowników POM 
to 


Listy do Lidii Timaszuk 


cy 
czych polach w p 
wiecie kutnowskim. 
Na zdjęciu z pr: 
weji nowozbudowa- 
ne domki rodzinne 
w spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Gro- 
chowie pow. kutnow 
Ski. 

Fot. 


Szarfhare 


Powlatowe Związki Gminnych Spółdziel- 
ni „Samopomoc Chłopsku* organizują 
Targi Zimowe w gromadach, ulatwyająć 
chłopom indywidualnym I Spółdzielcom 
sprzedaż nadwyżek rolnych oraz zanpa- 
trzenie w artykuły przemysłowe. 
Targi Zimowe zorganizowane ostatnio w 
calkowicie uspołecznionej gminie Stare 
Bogaczewice (pow. Walbrzych) cteszyły. 
się wielkim powodzeniem wśród okolicz- 
nych spółdzielców. 

Na zdjeciu; fragment Targów Zimowych 
inie Stare_Bozaczewiee. 

CAF — fot. Kuperman 


czujności 


dała okryta chwałą patriotka 


MOSKWA. — Wiadomości o przy 
lekarce Lidii Timaszuk wy- 
sokiego odznaczenia — orderu Le- 
nina za pomoc okazaną przez nią 
rządowi w zdemaskowaniu lekarzy- 
cały 
Kraj Rad. O czynie Lidii Tirnaszuk 
pisze na łamach „Prawdy“ Olga Cze 


których radzieccy ludzie pracy wyrażają 
jej swą wdzięczność za dopomożenie rzą 
dowi w zdemaskowaniu wrogów, 

Autor jednego z listów pisze: „Swym 
odważnym | wysoko patriotycznym czy- 
nem wnieśliście poważny wkład do dzie- 
ła pokoju... Niech wdzięczność i sympa- 
tia narodu będzie dla Was zawsze ostoją 
moralną. Ściskamy Waszą odważną dłoń 
lekarza - człowieka, lekarza - uzdrowi- 
ciela, lekarza - patrioty. 

Robotnicy Kazania oświadczają w swo- 
im liście: 

„Wwy kobieta rosyjska, zmusiliś- 
cie Anglików i Amerykanów do tego, 
by raz jeszcze uświadomili sobie, iż w na 

m kraju, w którym żyją wspaniali 
ludzie budujący komunizm i broniący 
pokoju. mie mogą szukać oparcia dla 
brudnej roboty swych szpiegów”. 

Listy otrzymywane przez Lidię 
Timaszuk — pisze w _ zakończeniu 
Czeczotkina — dają wyraz nie tylko 
sympatii ludzi radzieckich dla okry 
tej chwałą patriotki oraz ich dumnie 
z jej czynu, lecz również niezłomnej 
woli obrony ojczyzny przed zakusa- 
mi wrogiej agentury, woli zaostrze- 
nia czujności, jak przystało patrio- 
tom radzieckim. 


Nowy mord 
bandytów z BDJ 
na działaczu SPD 


BERLIN. — Agencja ADN donosi 
Frankfurtu n. Menem, że terro; 
szystowskiego „Związku młodzie. 
mieckiej* (BDJ) zamordowali 28-letnie- 
go robotnika — członka socjaldemokra- 
tycznej partii (SPD), Clausa Michaela z 
Merzhausen. 

Clans Michael otwarcie wypowiadał 
sie przeciwko forsowaniu przez rząd bon- 
ski ratyfikacji układów wojennych oraz 
za podjęciem rozmów ogólnoniemieckich 
w sprawie przywrócenia jedności Nie- 
miec. 


jalistycznej wsi 


tamy I Krajowy Zjazd. 
przedstawicieli soc 


Maszyn: Judzi. 
Tam, qi 
brzęczały 
pracują obecni 
chniki — 
bajny. Mają one zastoso: 
wanie 


zastąpiły 
kosy i 


Józei Stalin 
kandyduje 

do Leningradzkiej 
Rady Obwodowej 


MOSKWA. — Masy pracujące 
Leningradu z wielką. radością 
powitały wiadomość, że J. Stalin 
wyraził zgodę na wystawienie 
swej kandydatury na delegata 
do Leningradzkiej Rady Obwo- 
dowej oraz do Leningradzkiej 
Rady Miejskiej. 


Franco 
korzysta w pełni 
z poparcia USA 


NOWY JORK. — Tygodnik ameryka: 
ski „Saturday Eveniag Post" opublik: 
wał artykul, z którego wynika, że prz 
siawiciele USA 1 Franco opracowali 
statecznie warunki porozumienia w sp: 
wie oddania do dyspozycji Stanów Zjed 
noczonych baz wojennych na terytorium 
Hiszpanii. 

Zgodnie z tym porozumieniem Franco 
odda do dyspozycji sił zbrojnych USA 
pięć lub sześć baz hiszpańskich. Z arty- 
kutun wynika dalej, że pułki lotnicze 
USA w Hiszpani: będą się zmieniać co 
miesiąc. W tem sposób bazy w Hiszpanii 
mają być wykorzystywane również jako 
ośrodek szkolenia wojsk amerykańskich. 

W zakończeniu tygodnik podkreśla, że 
po podpisaniu tego porozumienia Stany 
Zjednoczone udzielać będą katowi na 
du hiszpańskiego Franco znacznie 
większego poparcia niż dotychczas. 


Chłopcy na posyłki 


usiłują protestować 


PARYZ. — Dziennik „Paris Presse” o- 
publikował artykuł, w którym omawia 
sytuację w sztabie dowódcy naczelnego 
sit zbrojnych paktu atlantyckiego w Eu- 
ropie. 


a, że wśród oficerów 
uropejskich,  przydzie 
lonych do *sztobu, „panuje niezadowole- 
nie. Wielu z nich, w szczególności An- 
glicy — wskazuje dziennik — domaga 
sie od swych rządów przeniesienia, na 
inne stanowiska, „ponieważ niesnaski za 
truwają atmosferę w kwaterze głównej 
wojsk sojuszniczych”. 

Z artykułu „Paris Presse" wynika rów 
nież, że oficerowie amerykańscy cynicz- 
nie pomiatają swymi kolegami zachod- 
nio-europejskimi. Jeden z- oficerów za- 
chodnio-europejskich oświadczył przed- 
stawicielowi dziennika „Paris Press 

„Wszystkie wysokie stanowiska w szia 
bie zajmują Amerykanie. Nie chcemy 
nadal służyć za chłopców na posyłki.” 


je do niedawna 
sierpy 
cuda te- 
radzieckie kom- 


przede wszystkim 
w gospodarstwach zespoło 


W dniu 21 bm. rozpoczyna w 
Warszawie obrady I Krajowy 
Zjazd Spółdzielczości Produkcyj- 
nej, stanowiący doniosłe wydarze- 
nie w historii rozwijającego się 
od kilku lat ruchu spółdzielczości 
w naszym kraju. 

Zjazd odbywa się w okresie, gdy 
spółdzielczość produkcyjna ma już 
poważny dorobek i bogate doświad 
czenia, gdy posiada ona poważną 
wagę polityczną, organizacyjną 
i ekonomiczną, 

Olbrzymia większość spółdziel- 
ni — zarówno starszych jak i pow 
stałych niedawno silnie oddziału- 
je swymi osiągnięciami — na oko 
licznych chłopów, wskazując im 
najprostszą drogę do osiągnięcia 
zamożności i kultury na wsi, Naj 
silniej oddziałują spółdzielnie na 
rzesze małorolnych chłopów, któ- 
rzy coraz liczniej garną się do spół 
dzielczości. 

Zagadnienia, jakim poświęcony 
jest Zjazd, a przede wszystkim 
podsumowanie i spopularyzowa- 
nie dorobku i osiągnięć spółdziel- 
ni produkcyjnych, opracowanie 
wytycznych dla dalszej pracy nad 
umocnieniem i rozwojem spółdziel 
ni produkcyjnych, nad rozszerze- 
niem pracy polityczno - uświada 
miającej w gromadach indywidu 
alnych — to zagadnienia, który 
żyje cala polską wieś, cały nasz 
naród, żywotnie zainteresowany 
rozwojem ruchu spółdzielczego. 

Dlatego oczy milionów Pola- 
ków, zwrócone są ku Warszawie, 
ma obradujących delegatów, któ- 
rzy wytyczą dalsze drogi przeb 
dowy naszej wsi, aby mogła do- 
trzymać kroku całemu narodowi 
w marszu do socjalizmu. 


Serdecznie żegnani 
chłopi z woj, łódzkiego 
odjechali do Warszawy 
na | Krajowy Zjazd 


W dniu 20 bm. w godzinach popo- 
łudniowych odjechał z Dworca Fa- 
brycznego delegacja chłopów łódz- 
kich, udająca się na I Krajowy 
Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej 
do Warszawy. Delegacja składa się 
ze 126 przedstawicieli spółdzielni pro 
dukcyjnych oraz 50 gości z władz 
terenowych i komitetów założyciel- 
skich. 

Na- dworcu odjeżdżających chło- 
pów żegnali licznie zgromadzeni 
przedstawiciele zakładów pracy oraz 
młodzieży łódzkiej. Sztandary, kwia 
ty, orkiestra — nadawały pożegna- 
niu uroczysty i podniosły charakter. 

Serdecznie przemówił do odjeżdżają. 
cych chłopów, przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowe), ob. H 
rodecki, życząc w imieniu Rady owoc- 
nych obrad, nabrania nowych cennych 
doświadczeń. które pomogą osiągać jesze 
cze lepsze rezultaty w gospodarce socja- 
listycznej na wsi lódzkiej. 

W imieniu robotników. łódzkich głos 
zabrał przodownik pracy z zakładów im. 
1 Maja — Tadeusz Rogowski, Zapewnił 
om delegatów, że robotnicy nie szczędzą 
i nie będą szczędzić wysiłków, by dać 
naszemu rolnictwu nowa technikę. 

Członek spółdzielni produkcyjnej w Sie 
mienicach, pow. kutnowskiego — Czaj- 
kowski zapewnił zebranych, że spółdziel 
cy będa się starali jak najbardziej roz- 
winąć spółdzielczość na wst. 


czoch 
„Humamte* z  Alqeru, 
przed tamt. sądem st 
neh Hamed Akkache 
sekretarz _ Komunistycz- 
qej Parti Alqeru, Hocine 
tanouel — sekretarz ge- 
neralny Stronnictwa 
MTCD ı Andre Ruiz 
sekretarz generalny Al- 
gerskich Związków Za- 
wodowych. Są oni prze- 
$iadowani za dawanie 
wyrazu dążeniom ludu 
alqerskieqo do wolności 
1 miezaw'słości. 
. e o 
RZYM. — 60 tysięcy 
robotników fabryk poń- 


dz'n! 
podpisania 
cen nowej 
rawej. 


tabryki 


la 
wzywają p: 


kow włoskici 
TEHERAN. 


dłużył 
miesiące. 


przerwało 
czwartek pracę na 4 q 
domagając 


We Florencji robotnicy 


przerwali pracę i uchw: 
rezolucję, w - któr: 


obrony prawa robotmi- 


jeszcze na 

poczynając oa 
18 lutego. stan. wyjatko- 
wy w Teheranie 


licach. Gubernatorem 
Teheranu mianowany zo- 
stał general Goliam He- 
seim Wafa. 


BERLIN.—W Muenster 


odbyła się konferencja 
przedstawicieli ministe! 
stwa spraw  wewnętrze 


nych północnej Westfalii, 
funkcjonariuszy policji 
i prawicowych przywóde 
ców związków zawod 
wych. Na konferencji tej 
postanowiono utworzyć 
oddziały tamistrajków. 
Uczestnicy konterencji 
uzgodnili. że policja za- 
pewni opiekę i poparcie 
łamistrajkom. 


w 


s 
przez właści 
umowy zbio 


papierosów 


i 
do 


ariament PEKIN. — Grasujące 
na pólnocno-wschodnie) 
granicy Burmy bandy 
kuomintangowskie doko- 
nują coraz częściej zbó- 
Jeckich napadów. na lud- 
ność burmańską gra- 
biąc I mordując spokoj- 
nych obywateli Burmy. 


h do strajku. 

.. 

— Rząd prze- 
trzy 


| oko 


Se 2 


| Tematy dnia 


S$yjonistyczna 
agenłura 
dolara 


mm 


WY grudniu 1940 r, 
ma szpiegostwie obywatel a- 


List z Anglii 


Niedawno uwagę angielskiej opi- 
|nii publicznej zajmowała sprawa, 
którą rozpatrywał londyński sąd 
karny, Old Bailey. Na ławie oskar- 
joy znaleźli się 19-letni Derek 
Bentley i 16-letni Christopher Craig. 
Dokonali oni zabójstwa. Pierwszy 
z nich został skazany na ś 

statęczna decyzja co do losu dru 


nej 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Było to jak w filmie... 


go odłożona zostałą na jakiś czas w 
związku z jego niepełnoletnością. 
Prasa angielska dokładnie opisuje 
dzieje tych młodzieńców. Oto, co 
mówi o życiu Christophera Craiga. 
Nauka w szkole niezbyt pociągała 
Craiga Jego ulubionym zajęciem by. 
ło ogłądanie sensacyjnych poowiadań 
obrazkowych „eómiesów, które 
można zrozumieć nawet | bez czyta: 


przyłapany. 
Szumy byi Jak najrychiej opuścić 
Wegry, gdzio „stał na czele między 
narodowej organizacji syjonistycz 
„Joint - Następnie nazwa tej 
środka spiskowców w Częchosło- 
wacji, da których czele Stat syjo- 
nista Siansky, Udowodniono, że w 
Gzechosłowacji, podobnie jak, „na 
ra 
ła czynny udział w przygotowaniu 
spisku, mającego na celu obalenie 
najnikczemniejsze 
zowała wykryta niedawno przez 
organa bezpieczeństwa _ ZSRR 
skowanie tej bandy zórwało osta 
zacji ujawnił stę w pelnej 
wkrótce po Rewolue 
e: 
Die dätyl do obalenia władzy ra- 
2 „Jointu” została zakazana”. 
organizacji działała tu nadal w. głę 
hokim podziemiu 


merykanski, luiaei sakuwson, INU 
organizacji wielokrotnie ukazywa 
ła się na łamach prasy w związku 
z procesem uniypaństwowego ©- 
Węgrzech, agentura „Joińtu” 

ustroju ludowó - demokratyczne- 

0. 

p Jednakże 

zbrodnie przygotowywała ı reali 

szajka lekarzy - morderców, z 

których większość wiązana by 

ła z organizacją lont". zdema 
tecznie maskę z „Jointu*. 

„Joint” został utworzony w Sta- 
nach Zjednoczonych jeszcze w O- 
kresie pierwszej wojny światowej. 
Dywersyjny charakter tej argani- 

mierze 
i Październi- 
kowej. W okresie, klady młodą Re 
publikę Rad nękał głód, „Joint“ ra 
zem z hooverowską U 
„ARA” pragnąc jakoby ol po 
moc qłodującej ludności, faktycz- 
dzieckiej. 

Na terytorium Związku Radzieę 
kiego działalność „dobroczyńców” 

Mimo 
to. jak okazało się po zdemasko- 
waniu erupy  lekarzy-morderców, 
snpiscowsko dywersyjna filia tej 

Niemalo przyczyni się do u- 
mocnienta syjonizmu angielski w obozach koncentracyjnych typu hitle 

„Intelligence Service", Imperia- A 4 A 
= N pibazdziej nieludzko cięmiężo- 

na jest rdzenna ludność kraju— 
Afrykańczycy Bantu, których liczeb 
ność sięga 8 milionów osób. Rząd 
Unii Południowo - Afrykańskiej, z 
fanatycznym rasistą Malanem na 
czele, uprawia okrutną politykę, spro 
wadzającą się dó zasady, że Atry- 
kańczyk powinien pracować na Eura 
pejczyka, jeśli zaś mie pracuje dia 
Europejczyków, to miejsce jego jest 
w rezerwacie, Rezerwat — to. spe- 
cjalne rejony rolnicze, położone da 
leko od miast, w pustynnych, nawie 
dzanych posuchą okręgach, niemal 
całkowicie pozbawionych wody. Do 
rezerwatów tych zapędzono | rzuco 


no na pastwę losu około 3 milionów 
Afrykańczyków. 


liści amerykańscy zalnteresowa- 

li sie syjonistami wówczas, gdy 

el ostatni byli już całkowicie na 

służbie Anglii, Wali Street, który 
liczy wśród swych wodzirejów 

wpływewą orupę syjonistów. w 

ciagu 15—20 lat zakupił hurtem || 

wszystkie organizacje syjonisty- 
czne. 

Członkowie rządu państwa Izra 
el wykonują posłusznie wszystkie 
rozkazy tmpertalistów  amerykań- 
skich. W r. 1947 w Waszyngtonie 
odbyła sie tajna konferencja Tru- 
mana, Achesona,  ówczesnaco mi 
nistra finansów USA —  Morsen- 
taua. z premierem Izraela, Ben 
Curionem | minfatnem spraw zagra 
nicznych. Szaretom, 

W wyniku tej konferencji Sta 
ny Zlednoczone zobowiązały się 
udzielić państwu lzrael pomocy 
dolarowej | Innej w zamian za 
możność wykorzystania — dla 
celów amerykańskiej służby wy 


Wiadowczej = rozrzuconych po W Unii Południowo - jAtrykańc 
całym świecie — zacji j 
Jonistycznych. Placówki LAY kozy Carti herera 


nych i drobnych dzierżawców, Far- 
mer zmuszą do pracy nie tylko for- 
nala, ale całą jego rodzinę, głodzi 
ich i rozporządza nimi według swe 
go uznania. 


Matyczne Izraela również odda- 
ne zostały na służbę wywiadu 
amerykańskiego, 

Ð lutego zbrodntarze syfontstycz 
nt dokonali w Tel Avivie przy jaw 
nym podburzaniu ze strony kół 


rzadrscych Izraela, nikczemnej W miastach i osiedlach górni- 
K zorini przeciw poselstwu radzieć || czych robotnicy afrykańscy są cał- 


kowicie odseparowani od ludności 
europejskiej, 


Nie lepsza jest sytuacja Mulatów 


Organizując prowokacje antyra- 
dzięckie, pop'eralac agresywna po 
lityke USA | wykonując  najbrud- 
nielsze polecenia Imperlalistów > a- 
morykańskich, syjoniści demaskułą 
sle nle tylko Jako zajadii wroaowie 
pokoju | demakrącii. ale również 
Jako wrogowie żydowskich mas 
pracujacych, 


dzenia azjatyckiego, zwłaszcza Hin- 
dusów (300 tys. ludzi). 
Wszyscy nie-Europejczycy, czyli 


Przeciw rasiz 


mowi Malana 


W Cape Town od 
była się 8-tysięcz- 
na demonstracja 
przeciwko usta- 
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nia. Gdy korespondenci odwiedzili 

Craiga w więzieniu, pierwszym jego 

pytaniem było: „Czy przynieśliście mi 
„eomiesty? Jestem zwariowany na ich 
punkcie”, 

Craig gorliwie uczęszczał do kina. 
Pismo „Sunday Pictorial" przyta 
cza opowiadanie Craiga o swoim 
życiu: 

„Chodziłem do 


kina przynajmniej 
ń. Podobały mi się 
gangsterskie, nie 
broń w filmach 


wa Skarby Sierra Madre" ta 
najlepszy film, jaki kiedykolwiek „o- 
glądałem. Pamiętam, że przy końcu 

filmu wszyscy bohaterowie pozabijali 

się nawzajem“, 

Rozmiłowany w „comics'ach" i fil- 
mach gangsterskich Craig w 11 roku 
życia zaczął kolekcjonować broń. 
ZAT, przynosił wszystkie swo- 
je „skarby” do szkoły, aby, jak sam 
przyznaje, „zadziwić innych chłop 
ców“, Zebrał około 15 sztuk broni, 
która stała się dla niego symbolem 
„męstwa”. Gdy opuścił szkołę i za- 
czął pracować w garażu, w dalszym 
ciągu wydawał zarobione pieniądze 
m. kupno rewolwerów. noży itd. 
Wyobrażając sobie, że jest bohate- 
rem jednego z filmów gangsterskich, 
Craig, jak mówił, chciał przeżyć „to 


00M 


W państwach Imperlalistycznych rośnie 
ruch solidarności z ludami kolonialnym, 
walczącymi o wyzwolenie. 


ich krajach przez 

imperialśtów francuskich, dając Wyraz 

solidarności z ruchent narodowo-wyzwo* 

leńczym w Atryce Pin. Policja uzbrojo- 
na zaatakowała demonstrantów. 

Na zdjęciu: demonstranci skutecznie 
odpierają wściekły atak policji. 

> 


Bezstronni obserwatorzy przyrównują reżim, y 
Unii Południowo - Atrykarskiej dia calej ludności niecuropejskiej 


cyjny sposób gwałci zakazy | ograni 
czenia. Rząd Malana używa przeciw 


wi mocarstw kolonialnych, 


(800 tys. ludzi) oraz ludności pocho | uprawiana ma te 


nal 


wie nie dopnszcza- 
Jicej do głosowa- 
nia ludności kolo. 


rowej. 
Fot. — CAF 


wszystko naprawdę", 
— Jak zdecydowaliście 


no Craiga w sądzie, 


dzieci okrucieństwa 


stwórzony przez władców |- 


30m to wywołuje wielki 


* angielskiej opinii publi 
Nawet gazety burźuazy, 


rowskiego. 
milionowej ludności kraju, pozbawie- 
ni są najbardzi 
obywatelskich. 


bójstwo? Jak sie to odbyło? — zapyta- 


rozkłacdowy 

wpływ. filmów hollywoodzkich, która 

gloryfikuja brutalną site | przyzwy- 

szalaią traktować przestępstwo, jako 

naturalny przejaw tej siły — wszyst. 

wol piony wśród 
j. 


RABY 


— Było to jak w filmie — odpo- 
wiedzieć: bez oarmysić, M. BARSZCZEWSKI — BIAŁOĆ 

Idoglogiczne oddziaływanie — „co- | GARD: Pracownikowi, który z wła- 
miosów" amerykańskich, które uczą | snej woli wymówił pracę — nie 


przysługuje prawo do odszkodowa 
knia za nie wykorzystany urlop wy- 
poczynkowy. Do miesięcznego Ut- 
lopu wypoczynkowego pracownik u= 
mysłowy ma prawo po przepracowa 
zmuszone , niu pełnego roku. 

Informacji 


r Odpowiadamy: 


busu lub pocis 
do. odpowi —— 

przepisów prawnych. Nie-Europejczy. TERESA MICHALAK: Może Pani ząło 
kom nie wolno ukazywać się w kinie, poselskiego (ul, Piotr 
eatrze | innych miejscach publicz | $ 5) | przedstawić poruszę 


nyc! 

Prawie od 8 miesięcy — od 26 czer 
wca 1052 r. w całym kraju rozwija 
się kampania nieposłuszeństwa wo 
bec dyskryminacyjnych dekretów 
Małana. Wielu ludzi w demonstra- 


WJĄCY! 
maw jest ja! 
bezbronnej ludności kulomioty, ea- | w za 


mochody pancerne, karabiny, gazy | Że np. w Hunstor 
tzawiące, le 


I 
wszystkie notei“ 
cając się do 
ku z proces 
Pictorial” 

ni 


je tyg 
dzieciom oglądać 
qanqsterskich", 

Gazeta „Dally Worker” 


C świat ogarnęla fala obu- 
Arzenia na wieść o bestialstwach, 
popełnianych przez rasistów połud 
uiowo - afrykańskich. 
Pod naciskiem narodów 


Ojciec 
innych rodzi 
jem 


ch kra- 


A i. stwierdza: „I 
zablinć, Rienawidziać: ask 


A. 1 Czechosto 
wacja. Wbrow qwaltownemu sprzeciwo 
Zqromadze- 
ko Ogólna, gro rezolucję, potępia | wojny”, 
Jącą politykę skryminacji ri y 

Awianą na terytorium Unli Południć 


Opór mas ludowych przeciwko ra 
istowskiej polityce rządu Malana, 


r 10 milionów ludzi spośród 1 


Codzienna nowelka. „Expressu* 
Lord Brown nudzi się 


Klub lordów w Londynie. Przez zamknięte 
okna dochodzi przytłumiony odgłos Piccadilly. 
Lord Smith i lord Brown siedzą w wygodnych 
fotelach, piją whisky i ciężko pracują: czytają 
notatki handlowe i gospodarcze dziennika „Fi- 
nancial Times". 


Nagle z ręki jednego i drugiego wypadły 


pół godzinie zapytał: 
— A dlaczego ich pan nie 


spokojnie lord Brown. 


Lord Brown zapalił fajeczkę i dopiero po 


— Sądziłem, że wrócimy tam. 
— Tam raczej przyjdą Amerykanie — rzekł 


Jiri Hronek — Bo i też nie jesteśmy! — zgodził się lord 
Smith. 

1 znów cisza. Tylko przez okno zamknięte 
dochodzą stłumione odgłosy ulicy, > 

— A co pań mówi o sprawie dozbrajania 
Niemiec? — zapytał lord Brown. 

— Dozbraja ich się słusznie... Tego wyma- 
ga nasz interes. 

— Hm, Niemcy.. — zastanowi? się lord 
Brown. — Przez nich ucierpiały moje brazy- 
lijskie interesy... 

— No tak — w głosie lorda Smitha brzmi 
rezygnacja. — Straciliśmy niejedno... 


sprzedał? 


gazety i szeleszcząc spłynęły `na dywan. 

— Tego roku nie będzie jeszcze wojny! — 
stwierdził lord Smith, ` 

— Jeszcze nie... 

Chwila milczenia, a potem lord Smith zrobił 
głęboką uwagę: 

— Spokojne lato. 

Uderzony głęboką inteligencją tej uwagi 
lord Brown skinął głową. 

— Tak jest, Mamy spokojne lato. 

— Akcje malajskićj cyny spadły znowu! — 
żachnął się lord Smith. 

Jego towarzysz nalał sobie szklaneczkę whi 
sky. 

— Ja na szczęście sprzedałem swoje akcje 

= A jak tam na Wschodzie?... Kiepsko? 

— Hm! — zawahał się lord Brown — hm!.. 
Jak mówią, kiepsko. 

— Mam spory pakiet akcji Towarzystwa 
Anglo-Irańskiego. 
u — Pan nie sprzedał ich dotychczas? 


— Ach, ci Amerykanie! — powiedział lord 
Smith. — Zarekwirowali mój ogród i urządzili 
tam lotnisko! 

— Hm — stwierdził lord Brown — oni wszę 
dzie budują lotniska. 

— Również t we Francji — 
lord Smith. 

— A propos Francji. Szaleje tam inflacja. 

— Francuzi są lekkomyślnym narodem — 
zauważył lord Smith, 

Po pół godzjnnym milczeniu rzekł z namy- 
słem lord Brown: 

— I u nas również pdnuje inflacja! A my 
przecież nie jesteśmy lekkomyślni. 

— We Francji przychodzi raz wraz do 
zmiany gabinetu. A w Vietnamie dostają Fran 
cuzi ustawiczne cięgi.. Tak, tak, to jest lek- 
komyślny naród! 

— My również dostajemy cięgi na Malejach 


przypomniał 


— zauważył lord Brown — a przecież nie moż- 
na powiedzieć o nas, że jesteśmy lekkomyślni. 


— Będę musiał wymmówić pracę pięciuset 
robotnikom — skonstatował lord Brown. 

Lord Smith ziewnął. 

— Poniesiemy jeszcze większe straty. Ame- 
rykanie... 

—.Niech się pam nie powtarza! — przerwał 
mu niecierpliwie lord Brown. — Wiem, Ame- 
rykanie zabrali panu ogród, żeby urządzić 
tam lotnisko. 

— Ach, nie. Oni nie pozwalają nam handlo- 
wać ze Wschodem. 

— Tak jest, nie pozwalają nam! — jak echo 
powtórzył lord Brown. 

Zegar pobliskiego opactwa Westminster 
wybił piątą. Lord Smith zadzwonił, zamówi! 
herbatę i zaczął: ` 

— Amerykanie.. 

— Wiem, wiem. Zabrali panu pański ogród! 

— Nie tylko to. Oni zabrali nam rynki zbytu 
w Australii, w Nowej Zelandii i w Indiach. 

— A niech pan nie zapomina również o Ka- 


miem fa. dokonana "zostala 
lem l jo! a 
Szieci w wieku od B do 14 iat. 


nie wymowne 
mo w ki wieć 
Craiga, 
iców w 


isal w 
y rzeżyclach 


itbym 
jerykańskich filmów 


przyczynach rosnącej przestępczości w 
d ucz) też 


słabszymi „Pecha on młodzie; 
stę 


rzy się w Anglii, nazwał po imieniu 
tych zabójców, stojących 
biera coraz większego rozmachu. |za plecami tych młodych chłopc. 


l 


ną w liście sprawę, 
MM SOROSA a LADRK ZOROJ: In 
rweniow: rząd St. Ą 
świadectwo 3 bm, 7 
Wiersz [esżcza saby, 
'acować. 


GRZEG. 
Prez. WRN wystosowało do Pana 
Jacy) 


KUT: Interweni 


ogłosze 
w kasie 
zwra- 
związ 
„Sunday 


mo, w sprawie 
Przed załatwieniem 
nie można rozpatrzyć 
nazwiska, 

AMATOR ŚPIEWU Z 
ge Pan zasięgnąć int 
Rady Narodowej — 
Katowicach. 

PRACOWNIK ZAKŁ. PRZEM. POR. 
CZOSZN.: Decyzja Odwoł. Komisji Loka 
decyzją ostateczni Jeżeli 
Pan już do Min. Komu 
jadanie sprawy w trybie nad 
zoru, nie pozostaje nic innego, jak cze 
kać na wynik. 


H. LEWIŃSKA: Radzimy zwrócić stę 


PI 
opłat manipulacyjnych. 
tych" formalości 
sprawy zmiany 
niga PABIANIC: Zech 
lądy 
formacji w Prez. 
wydział Kultury w 


pisząc 0 


Proces Craiga odsłonił prawdziwe | Suas p gob!6 Łódź, ul. Andrzeja 
przyczyny przestępczości, która sze- | CEM. — KUTNO: Roszczenia Pana 


są nieuzasadnione. . Wymówienie doke- 
nane zostalo w raniach obowiązujących 
przepisów, | urioj owy 

Wykorzystał. °P "YPoczyni x4 


ów. 


nadzie! — przypomniał lord Brown. 

— Tak, oraz w Kanadzie! — potwierdził lord 
Smith. 

— A jak stcją sprawy w Egipcie? 

— Kanał Sueski jest nasz! Trzymamy gol 

— Na razie. skonstatował sucho lord 
Brown. — Ale wkrótce zabiorą nam | Suez, 

— Ja sprzedałem już dawno swoje akcje 
Kanału Sueskiego — uśmiechnął się lord 
Smith. 

— I ja również! — skinął głową lord Brown. 

Lord Smith wypił herbatę i to ożywiło wi- 
docznie jego komórki mózgowe. 

— Ach, gdyby to było możliwe, chętnie 
kupiłbym akcje kanału Wołga-Don — westch= 
nal 

— Pan był zawsze niepoprawnym marzy- 
ciele! — zgromił go lord Brown. 

Długie milczenie, a potem lord Smith ziew- 
nął i skonstatował: 

— Mamy spokojne lato.. 

— Rzeczywiście, mamy spokojne lato! — 
zgodził się lord Brown — nie dzieje się nie 
szczególnego. 

Z pobliskiej Trafalgar Square dobiegły od- 
głosy hałasów i tumultu, Jakieś „niepoważne* 
elementy protestowały tam przeciwko pod- 
wyżce cen, przeciwko przygotowaniom wo- 
seanym. Ale obaj dostojni lordowie nie sty- 
zeli tego. Spali. A ich chrapanie głośnym 
schem rozlegało się po całej sali eleganckiego 


klubu. je 
Oe, Aki, 
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Andrzej Mandalian 


Spiewam pieśń 


o walce klasowej. 
Eromen) 


Naszej sprawy 


nikt nie zadusi! 


Szykujemy ziemię do 


Siła przemoże siłę! 


Na zgliszczach, 
na gruzów grudzie, 


1 mie wolno w tym ży: 


żeby to, 

czego nie zdążyli — 
wcielić w huty, 

w 


nieść pod sercem, 
w pieśni, 
hodować w mięśniach. 


po traktory, 
po wieś, 
po spółdzielnie, 


vo wspólne szczęście na co dzień! 


„bo idziemy szlakiem poległych, 


kopajnie, 
żeby liczby Sześciołetniego 


Wie czujniej, towarzysze, 
i dzielniej, 
idziemy w trudnym pochodzie, . 


startu, 


przekuwamy człowiecze dusze, 
żeby były wielkie i twarde. 


budujemy wiosnę i miłąść, 
budujemy domy i ludzi. 

t.s D 
Przyszłość łatwych dróg nam nie wróży, 
trzeba lata Jepić jak cegły, 


ciu umrzeć, 


1-2 LQ 
1 AARONA TJ ELAIN TANE AEAEE AETAT 


Najlepszy agi 


tator 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


— Nie idź do spółdzielni, bo ch 
wszystko odbiorą... 

— Będziesz musiał wstawać na 
dzwonek i jeść ze wspólnego = 
tal... 

— Żony już nie będziesz miał, 
bo każda będzie sobie mogła woy- 
brać chłopa, jakiego zechce!.., 


Delegaci na I Krajowy Zjazd Spółdziel- 
Etar Produkcy tej Wydzani Re Liz: 
gach Powiatowych omawiają między so 
bą problemy, które poruszą na Zjeż- 


Na zdięciu: delegaci z powiatu walbrzy 
sklego; Anną OWE Kazimierz Waleik 


CAR — tot 


Kuperman 


— lo wszystko ñasze! 


kuźni doblegał metaliczny 

dówięk kowadła. W ezer- 
wonym blasku ognia uwijało się 
kilka postaci. Raz —— dwa, raz — dwa 
ppadały młoty z wyliczoną szybkoś- 
cią. Pod motnymi uderzeniami roz- 
żarzony do białości kawalek żelaza 
formował się w spiczasty ząb brony. 

— No, gotowe — Babski odstawił 
młot, otarł ściekające po twarzy 
krople potu i popiwszy łyk wody, 
zaczął „dymaąć* w miechy. 

— Jak tak dalej pójdzie, wnet 
uwiniemy się z robotą — dodał in- 
ny. — Z „pierwszym“ słońcem bę- 
dzie można ruszyć w pole. Już nie- 
wiele pozostało do naprawy. 

Kiedy wszedłem do kuźni, koń- 
czono właśnie wbijać ostatni ząb w 
bronę. 

— Na dziś dosyć — powiedział 
Babski. — A teraz chodźmy do biu- 
ra spółdzielni. , 

JB [URO mieści się w byłym pa- 

łacu dziedziców Puławskich. 
Znalazła tu pomieszczenie również 
„szkoła i będąca w stadium wykoń- 
czenia łaźnia. Babski szedł przo- 
dem, wskazując drogę. W roboczym 
kombinezonie, z usmolonymi rękami 
i twarzą, zasiadł za stołem.  Zaczę- 
liśmy mówić o spółdzielni produk- 
cyjnej. Historia gospodarki zespo- 
łowej w Lubiatowie nie różni się 
wiele od innych. Na początku trze- 
ba było przełamywać u ludzi nieuf- 
ność i lęk przed nowym. Spółdziel- 
nia powstała w marcu 1950 r. Człon- 
ków było dwudziestu, ziemi — 150 
ha. 

— Zapowiadało się jak najlepiej 
— opowiada Babski, — Kłócono się 
nawet 6 to, kto pierwszy podpisał 
statut, Każdy miał pretensję, że nie 
umieszczono go na początku listy. 
Ale kiedy trzeba było się wziąć do 
roboty, niektórym poszło to nie w 

Tacy, jak np. Matusiak czy 
iakowa, przypuszczali, że w spół- 
Ini będą tylko rządzić, a tu trze- 
yło na równi ze wszystkimi ro- 
— Babski roześmiał się, bły- 


bi 
bić... 
skając bielą zębów. 

Zwołano zebranie członków. Prze- 


biegło ono nadzwyczaj szybko. Ci 
którzy nie chcą pracować, niepo- 
trzebni są spółdzielni — orzeknięto 
jednomyślnie. Mislakową, Matusia- 
ków i kilku innych wykluczono ze 
swego grona. 
Ss PÓŁDZIELNIA woń krzepła. 
Zaczęto remontować stodoły i 
obory. Wyłoniła się jednak nowa 
trudność. Część spółdzielców wywo 
dziła się z dawnych  „dziedzico- 
wych“. Pracowali oni przez szereg 
Jat u Puławskich i przesiąkli różny- 
mi nawykami - 


jikażdy ma 


— Na diaską te normy pracy — 
mawiali na przykład. — U Puław- 
skich robiło się na dniówkę. Tle by 
człowiek nie zrobił, zawsze mu eko- 
nom tę „dnióweczkę* zapisał. A te- 
raz jakieś normy... 

Długo trzebą było tłamaczyć, za- 
nim zrozumieli, że normy stosuje się 
dla wspólnego dobra, że przy nor- 
mach nikt nikogo nie wyzyskuje, a 
zapłatę dostaje wedle ilości włożonej 
pracy. 

Mimo że wiele rzeczy jeszcze 
szwankowało, wspólne zbiory i tak 
wykazały, iż wa rka 
pr 'Zewyższa lualną o całe nie- 


— Dziwowali się, bo się dziwowali 
— opowiadał Babski, — Jak to mo- 
że być, że u nas więcej sypie zboże? 

Kiedyśmy młócili, przyszli spraw- 
dzić, czy nie robimy jakiego sza- 
chrajstwa. A nam sypnęło!... Psze 
nicy 23 kwintale z 1 ha, żyta 22, 
jęczmienia 23 kwintale.,, prawie o 
6 kwintali więcej niż u indywidual- 
nych gospodarzy . 

Sukcesy nie skończyły się na tym. 
Powiększono ilość bydła i trzody, 
spłacono zaciągnięte możyczki 4... 
uzyskano wspaniałe dochody, Taki 
PR. oborowy Tomczyk otrzymał przy 

rachunku 18 kwintali żyta, 6 psze 
nicy, 2 owsa, 1,5 jęczmienia, 25 kwin 
tali ziemniaków i 2.500 złatych w 
gotówce. 

Ale chodźcie obejrzeć naszą gospo- 
darkę, — Babski wstał od stołu. 

Z PADAŁ mrok. Z obór dobie- 

gało porykiwanie krów. Szy- 
kowano się do wieczorowego udoju. 

— To też nasze dzieło — otwo- 
rzył wrota nowej obory. 

Buchnęło z niej 3725 BB odorem 
gnojówki. Środkiem ciągnął się be- 
tonowy chodnik, Po bokach biegły 
zlewy, zaś na końcu, tuż za stano- 
wiskami krów znajdował się zbiore 
nik na gnojówkę. Obora, tak zre- 
sztą jak i stajnia otrzymała insta- 
lację wodociągową. Wzdłuż żłobów 
stało 17 krów dojnych, buhajki i 
jałowizna. 

— 3.500 litrów rocznie z jednej 
krowy — powiedział z dumą Bab- 
ski. — To zasługa Tomczyka. On 
ma pieczę : nad krowami, on też 
walczył o to, by przebudować obo- 
rę. Za swe osiągnięcia został o4. 
znaczony krzyżem zasługi, a teraz 
pojechał na Zjazd do Warszawy. 

— Stara się, stara — dodała je- 
dna z dojarek, — Ale też mu się 
dobrze wiedzie. Poza tym co dosta- 
nie ze spółdzielni, ma jeszcze do- 
chód z działki ' przyzagrodowej. 
Trzyma krowy, owce, świniaki, a 
kur to nawet nie zliczysz, Teraz 
podobnie *dodała. 


/ 


Przeszła do następnej krowy í po- 
stawiła na betonie do połowy na- 
pełnione mlekiem wiadro, — Pra- 
wie każdy chowa coś niecoś — 
prawiła dalej — 1—2 krowy, owiec 


kilka sztuk, parę tuczników, drób, 


Duda na przykład... 

— Pewnie, że jest lepiej — wtrą- 
ca Genowefa Duda. — Przed wojną 
miało się te 5 ha i konia, 'a chłop 
musiał chodzić za robotą, boby się 

odu zdechło. W tym roku bu- 
dujemy się. Otrzymaliśmy już kre- 
dyt na zakup materiału... 


pAs prowadzi dalej, Idzie- 

my do chlewni. Tu urzęduje 
chlewmistrz Stanisław Wnuk. Cho- 
dzi wzdłuż koryt, asystując przy 
wieczerzy prosiaków. 30 sztuk, to 
niemała gromadka. 

— Postanowiłem uchować z nich 
co najmniej 15 solidnych tuczników 
— wskazuje na prosiaki. — Mam 
do spłacenia względem spółdzielni 
dług wdzięczności, Dzięki niej, ja 
bezrolny mam pracę i warunki, ja- 
kich nigdy dotąd nie miałem. 
Udzielono mi pożyczki na zakup 
krowy. Obecnie dochowałem się 
już dwóch... 

— O, takich jak Wnuk jest u nas 
EEE wielu — wtrąca Bab- 
ski. 

Wyszliśmy na powietrze. Zapadał 
mrok. W domach zabłysły elektrycz- 
ne żarówki. Na, słupach zapłonęły 
uliczne lampy. Mimo późnej godzi- 
ny pobliski wzgórek roił się od 
dzieci Zjeżdżały na saneczkach, po- 
krzykując wesoło. 

Ci już kończą budowę — Bab- 

i wskazał na trzy nieotyskowane 
domki — A na wiosnę: Duda, Mie- 
rzejewski, Krakowiak i Olejnik za- 
czną kopać fundamenty. Na wiosnę 
zączniemy też meliorację. Szmat łą- 
ki przybędzie spółdzielni 

S POŁDZIELNIA rozrasta się. 

Zwiększają się nie tylko ilo- 
ści krów, tuczników czy zbiory. 
Przybywają „również nowi członko- 
wie. Jest ich obecnie dwudziestu 
trzech, a lada dzień przybędą dalsi. 
Idea spółdzielczości zatacza bowiem 
toraz szersze kręgi Nie ma w oko- 
licznych gromadach ani jednego ze- 
brania, na którym nie mówiono by 
a spółdzielni w Lubiatowie, 

Najlepszym agitatorem okazała 
się zespoława gospodarka i jej wy- 
niki. 

Spółdzielcy zaś 


nie poprzestają 
„jeszcze”, 


Na 


spólny kocioł i wspólne żony” 

— oto straszak, którym wróg 

posługiwał się i posługuje 
jeszcze w mniej uświądomionych 
wsiach. Cztery lata temu chłopi nie 
wiedzieli czy wierzyć tym plotkom, 
czy też nie. Ano.. „na dwoje babka 
wróżyła”. 

Tylko najbardziej uświadomieni 
stali się pionierami postępu na wsi i 
z wiarą w przyszłość przystąpili do 
zakładania spółdzielni produkcyj- 
nych. Za ich przykładem poszli inni 
chłopi, przekonani o wyższości gospo 
darki zespołowej. 

Ale wróg działał nie tylko plotką. 
W spółdzielni produkcyjnej w Racz- 
kowej trzynaście razy podkładano 
ogień pod zbiory, pod pierwszy wspól 
ny spichlerz. Ogniem i strachem 
chciał wróg wypalić w spółdzielcach 
myśl o lepszym życiu, piękniejszym 
— o postępie. Nie udało się. 

Dużą rolę w rozbiciu kułackich 
bredni odegrały wycieczki chłopów 
do kołehozów w Związku Radziec- 
kim. Chłopi na własne oczy zoba- 
czyli, jak żyje się i pracuje w zc- 
spole} Przykład į osiągnięcia ra- 
dzieckich kołchozów dobitnie wy- 
kazały chłopom, że gospodarka ze- 
społowa daje wyższe plony, lepsze 

ie — zmienią oblicze wsi i życie 
chłopów, Spółdzielnia może sobie 
pozwolić na wybudowanie kina, 
klubu, żłobka czy ośrodka lekarskie 
go. Takie urządzenia posiadają już 

od dawna w ZSRR kołchozy — „mi 

lionerzy”, których dochody roczne 

wynoszą ponad jeden milion rubli. 

Ale nie każdy chłop zdecyduje się 
natychmiast na zmianę dotychczaso- 
wego trybu życia. Jego dziad, ojciec 
i on sam — gospodarzyli na indywi- 
dualnym gospodarstwie. Wieki wyzy 
sku, ciemnoty i zacofania wywarły 
silne piętno — chłop stał się nieuf- 
nym i zamkniętym w sobie, do wszyst 
kiego co nowe odnosi się z wielką 
rezerwą. Trudno jest mu wypowie- 
dzieć słowa „zapisuję się do spółdziel 
ni“... Jest to decyzja, która przecież 
zaważy na całym jego przyszłym ży- 
ciu. 

Pod wpływem stałej pracy uświa- 
damiającej, patrząc na wzrost plonów, 
i dochodów członków spółdzielni prol 
dukcyjnych, coraz więcej chłopów! 
pracujących stawia sobie dzisiaj py- 
tanie — „a więc wstąpić, czy po sta- 
remu orać swój kawałek pola i bory 
kać się z życiem". 


awet najlepszy akrobata niej 

potrafi jednak jechać jedna 

nogą w pociągu, a drugą naj 
wozie. 'Tak samo jest z naszą gaspo- 
darką. Pociąg — to przemysł, a wóz 
— to wieś. Nie można w mieście bu- 
dować socjalizmu, nowoczesnegc 
wielkiego przemysłu, pozostawiając] 
wieś w zacofaniu. Pozostawić na wsi 
rozdrobnioną gospodarkę, to znaczył 
utrzymać jej zacofanie, a chłopa od- 
dać na pastwę kułaka. 

W ciągu ośmiu lat stosunki na wsj| 
zmieniły się poważnie. Władza ludo- 
wa coraz bardziej odbiera kułakom 
możliwości wyzyskiwania pracują- 
cych chłopów. Ale państwo nie jest 
w stanie, dopóki istnieje gospodarka 
indywidualna, uwolnić chłopa całko-] 
wicie od kułackiego wyzysku. 
Powstaje więc pytanie — co robić?| 
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Droga polskiej Wsi 


Wyjście z sytuacji pokazał nam 
zde: Radziecki. Wskazuje je po- 
nad pięć tysięcy spółdzielni produk- 
cyjnych, jakie powstały już w na- 
szym kraju. Trzeba złączyć ziemię i 
wspólnymi siłami ją uprawiać, a ża- 
den kułak nie będzie już mógł wy- 
zyskiwać chłopa — to raz. 


M Po drugie: wieś potrzebuje że- 
laza, cementu, materiałów włókienni- 
czych, maszyn. Aby można było wy- 
produkować te artykuły w dostatecz 
nej ilości, trzeba mieć dobrze rozwi- 
nięty przemysł Przemysł nasz rozwi 
ja się szybko, ale wraz z napływem 
nowych ludzi, wzrasta zapotrzebo- 
wanie na produkty rolne. Jest ich 
jeszcze wciąż za mało, gdyż drobna 
gospodarka rolna jest mało wydajna. 
Nie nadąża za rozwojem i potrzeba- 
mi miasta. 

E Po trzecie: o ile chłop chce ż, 
w dobrobycie, musi koniecznie dążyć 
do podniesienia na wyższy poziom 
produkcji rolnej. Tylko wtedy, kiedy 
wieś potrafi zaspokoić potrzeby mia- 
sta, można będzie wyplenić spekula- 
cję i zaopatrzyć wszystkich w potrzeb 
ne artykuły. 

A więc powstawanie spółdzielni 
produkcyjnych leży we wspólnym 
interesie robotnika i chłopa. Tylko 
rozwój spółdzielczości produkcyj- 
nej zapewnia należyte zaopatrzenie 
miast w żywność, ą chłopom — wyż 
sze dochody. 

21 i 22 lutego obraduje w War- 
sząwie I Krajowy Zjazd Spółdziel- 
czości Produkcyjnej. Zjazd ten bę- 
dzie wielkim przeglądem osiągnięć 
nowej, spółdzielczej wsi polskiej i 
poważnie przyczyni się do umocnie- 
nia gospodarczego i organizacyjnego 
spółdzielni oraz do przyspieszenia 
rozwoju ruchu spółdzielczego. 

Przemawiając na jednym ze zło- 
zdów powiatowych, indywidualny 
chłop z pow. Smoczew, Jan Witek, po 
wiedział: „Na drogę spółdzielczości 
produkcyjnej w naszym powiecie 
wchodzi coraz więcej chłopów. Wiela 
z nas pracujących indywidualnie mu 
si stwierdzić, Że nie może osiągnąć 
ani takich urodzajów, ani takiej 
mleczności krów, ani nie ma takich 
dochodów jak spółdzielcy. Nie chce- 
my wlec się w tyle i dlątego będzie- 
my zakładać u siebie nowe spółdziel- 


nie". R. G. 


Na wzrost | umocnienie się > 447, 
zespołowej duży wpływ, mą rozwój spół 
dziełcze| hodowli. 

Dobrze rozumieją to zpoidzilcy przez- 
naczając znaczną część funduszów na 
odpowiednie inwestycje oraz wkładając 
dużo wysiłku w FOW) tej gałęzi gos- 


spółdzielni 


Banany pracę czlonków 
Powie 


lonych 


Na zdjęciu: ATE winlarka, Lud 
wika Kołodziejczyk ze spółdzielni nro- 
dukcyjnej Kożuszki pow., Sochaczoów), 


podczas prac w spółdzielczej chlawni. 
AE — fot, 


A. Mou 
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Młodzi ochotnicy 
zaciągu pionierskiego 
do przemysłu węglo- 
wego przechodzą w 
szkołach _ przysposo- 
bienia zawodowego 
szkolenie teoretyczne 
i praktyczne. 

W szkole przysposo 
bienia zawodowego 
nr 55 w Rusinowej 
koło Wałbrzycha młodzież korzysta 
z wzorowo urządzonego internatu i 

własnej stołówki. 

w godzinach wolnych od zajęć 
ochotnicy chętnie przebywają w do- 
brze wyposażonej świetlicy. 

Na zdjęciu: w przerwie między wy- 

kładami ochotnicy zaciągu pionier- 

skiego spożywają drugie śniadanie 
CAF — fot. Baranowski 


Konfekcja w ślepej u 


— Mimo wszystko zima ma się 
już ku końcowi!... Zbliża się wio- 
sna, a z nią sezon kostiumów i su 
kienek, jasnych garniturów i lek- 
kich płaszczy... 


Tak przedstawiają się myśli prze- 
ciętnych obywateli. Ich urzeczywist- 
nienie zależy po części od planów 
produkcyjnych przemysłu odzieżo- 
wego i odnośnego pionu handlowe 
go tej branży. 


— Owszem — mówi nam naczel 
ny dyrektor Centralnego Zarządu 
Przemysłu Odzieżowego, ob. Kołacz 


|, praya zaszeregowania pracow 
ników sp. „Termometr“ jest w opraco- 


Jak donosi nam Min, Przem. 


— przestawiliśmy się już na produk 
cję „wiosenno-letnią", Nasze zakła- 
dy produkują w tej chwili płasz- 
cze męskie na podwójnej watalinie, 
ciepłe kurtki, płaszcze damskie na 
watalinie, dużą ilość kurtek ! wia 
trówek z welwetu, wełniane blnz 
ki i spódniczki, ubrania.. Tu leży 


Piękny jest nasz język i bogaty 


Czar zamknięty w poezji 


powinien dotrzeć do serc słuchaczy 


Prawdziwym skarbem naszej kul- 
tury jest poezja polska — wiersze 
naszych poetów, począwszy od Ko- 
chanowskiego i Reja, a skończywszy 
na pisarzach współcześnych. Nieste- 
ty powiedzmy to sobie szczerze: wie- 
lu z naszych instruktorów świetlico- 
wych nie zna trudnej sztuki recyto- 
wania wierszy. A przecież dobrze po 
dane słowo, to wielka potęga i wspa- 
niały oręż w słusznej walce, jaką 

. prowadzi dziś cały nasz naród. 

Dobrze się stało, że na ten mo- 
ment zwrócono uwagę jednocześnie 
z dwóch stron. 

Staraniem Ministerstwa Kultury i 
Sztuki w dniach od 1 do 26 kwietnia 
odbędzie się Ogólnopolski Konkurs 
Recytatorów, którego celem jest wy 
szukanie nowych talentów recytator- 
skich, podniesienie na wyższy poziom 
artystycznej recytacji we wszyst- 
kich jej formach oraz popularyzacja 
wśród najszerszych rzesz arcydzieł 
naszej literątury klasgcznej i utwo- 
rów współczesnych. 

Analogiczne cele przyświecały rów 
nież kierownictwu KO przy CRZZ. 
kiedy w związku z III Kongresem 
ZZ zorganizowało oprócz czterech 
innych konkursów artystycznych, 
również t konkurs recytacji, 

W związku z tym w dniach 18 i 19 
lutego odbyło się w Łodzi semina- 
rium dla instruktorów świetlicowych 
2 całej Polski. 

Podstawą seminarium był rzeczo- 
wy wykład prof. Marit Wiercińskiej, 
którego założeniem było pokazać: jak 
recytować i jak uczyć recytacji. 

rof. Wiercińska wykazała nam 
różnicę między dobrą recytacją a 
„deklamatorstwem* — między bezpo 
Średniością a sztucznością i zbytecz- 
nym patosem. Skrytykowała złe ma- 
nieru recytatorów, którzy zwracają 
uwagę na to „jak“ się deklamuje, ale 
nie na to, „co“ się deklamuje i, 
zachłystując się własnym uczuciem, 
na pierwszy plan wysuwają swoje 
„ja“, podczas kiedy słowa i myśli 
poety schodzą na drugi plan. 

Maria Wiercińska — znakomity fa- 
chowiec w tej dziedzinie — wuka- 


zała, na czym polega istota analizy 
tekstu, sposób realistycznego podej- 
ścia do momentów nastrojowych, na- 
wiązanie kontaktu recytatora z od- 
biorcą i umiejętność skupienia uwa- 
gi słuchacza na najistotniejszych mo 
mentach, zawartych w treści danego 
utworu. 

Wierzymy, że instruktorzy” wyjdą 
teraz z ram teatralnych przedsta- 
wień świetlicowych, a zajmą się rów 
nież deklamacją. Wzbogaci to przede 
wszystkim brygady artystyczne, któ- 
rych zadania są dzisiaj bardzo pięk- 
ne i ważne: bo mądre słowo poetyc- 
kie dobrze podane, zyskuje na suge- 
stywności i tym celniej trafia do ser- 
ca słuchacza. A. 


— Stefan. co ty wyprawiasz! Uczysz 
się jakiejś roli na niedzielne przedsta- 


wienie?— 


„EXPRESS TLUSTROWANY" 


» 


wstępuje coraz liczniej 


Coraz liczniej staje młodzież wo- 
jewództwa łódzkiego do ruchu pio- 
nierskiego. Na wielu masówkach, 
jakie odbywają się w zakładach 
pracy, dla uczczenia 10 rocznicy po 
wstania ZWM młodzi robotnicy po 
dejmują cenne zobowiązania, prag- 
nąc przed terminem zrealizować za 
dania czwartego roku planu 6-letnie 
go. . 

O zaszczytny tytuł pioniera w 
ZPB im. M. Nowotki w Piotrko- 
wie walczy już 300 młodych przą 
dek. W przędzalni cienkoprzęd- 
nej 27 przodujących prządek, przy 


liczce 


| dak zawsze główny ciężar naszej 
produkcji. 


Oprócz tego przystąpiliśmy do eks 
perymentalnej produkcji damskich 
kostiumów i męskich jesionek. Dla 
pań produkujemy również pewne 
ilości prochowców oraz sukien 1 
bluzek jedwabnych. Przygotownie- 
my też asortyment ubrań i spodni z 
jaśniejszych tkanin wełnianych. 


— Ale, panie dyrektorze... 


— Już wiem! Nie jesteście zach- 
wyceni tym asortymentem? — Dy- 


rektor Kołacz rozkłada ręce. — Gdy- | praca 


by Centrala Odzieżowa. 


Dyrektor Bojanowski w Centrali 
Odzieżowej jest zdziwiony. — Nowe 
asortymenty?! 


— Dochodzimy jednak do porozu- 
mienia w sprawie sezonowych no- 
wości i dyr. Bojanowski uzupełnia 
informacje dyr. Kołacza. 5 


— A więc przystępujemy ponadto 
do wielkiej akcji upłynniania rema- 
nentów. Bo, nie mówiąc już o na- 
szych własnych magazynach, ogrom 
ne ilości odzieży leżą od wielu mie- 
sięcy w licznych magazynach przy 
zakładowych. W ZPO im. Więckow- 
skiego leży blisko 90 tysięcy ubrań 
dla młodzieży. 


Dużo dałoby się powiedzieć o przy 
czynach powstawania tak poważnych 
remanentów. Mówicie, że np. ZPO 
im. Więckowskiego nie miały innego 
wyboru, dopuszczając do odchyleń w 
kolorze tkaniny zamówionych przez 
nąs ubrań? Nas to nie nie obchodzi 
Nie do nas należy kontrola nad han- 
dlem detalicznym, który często nie- 
umiejętnie oferuje klientom odzież 
państwowej produkcji... 


Pomimo że dyrektor C. Z. Prze- 
mysłu Odzieżowego wypowiadał się 
jak najobszerniej pod adresem Cen- 
trali Odzieżowej, a dyrektor Centrali 
Odzieżowej miał ze swej strony wiele 
do powiedzenia o przemyśle odzieżo- 
wym, spostrzegamy w tych wypowie 


No, wybacz, co za przypuszcze- 


skępując do ruchu. pionierskiego, 
przeszło na obsługę 6 stron, a Zo- 


Fabryki remanentów 


Komu potrzebne sq latem ciepłe kurtki? 


dziach zadziwiające sprzeczności. Jed 
nak wyciągnięte z nich wnioski zo- 
stają natychmiast zakwestionowane: 
— Moim zdaniem — odpowiada 
nam dyr. Bojanowski — te wzajem 
ne pretensje obydwu instytucji są 
korzystne dla klienta. I nie uwa- 
żam, że atmosfera zgodnej współ- 
pracy dałaby tu lepsze wyniki... 
Daremnie oczekiwaliśmy nieco sa- 
mokrytyki. A przecież Centralny Za- 
rząd Przemysłu Odzieżowego powi- 
nien wiedzieć o tym, że na przykład 
Centralnego Laboratorium nie 
stoi na właściwym poziomie. Labo- 
ratorium pracuje w oderwaniu od 
produkcji, a ilość opracowywanych 
wzorów odzieży jest śmiesznie niska. 
Trudno zaś bez bogatego i należycie 
opracowanego wzornictwa  powięk- 
szyć asortyment produkcji odzieżo- 
wej, polepszyć jej jakość i zapewnić 
jej masowy zbyt. 
Natomiast Centrala Odzieżowa mu 
si zdać sobie sprawę z tego, że 


— najwyższy już czas, by jej ma 
gazyny przestały być „fabrykami 
remanentów*. Trzeba  zacieśnić 
współpracę z producentami i trzeba 
wzmóc erujność na odcinku jako- 
ści. Bo dlaczego np. Centrala Odzie 
żowa nie domaga się od zakładów 
produkcyjnych przestrzegania 7a- 
rządzenia Prezydium Rządu z dn. 
26.IV.1952 r. o obowiązkowym wpro 
wadzeniu specjalnych skrzyń - ku- 
frów do transportu konfekcji odzle- 
żowej?.... 

A handel detaliczny reprezentowa 
ny przez ZSS, PDT, MHD i CRS po- 
winien wziąć poważnie pod rozwagę, 
że: 

działy konfekcji odzieżowej świecą 
pustkami i stałymi brakami w asor 
tymencie, podczas gdy magazyny C. 
O. zawalone są towarem, który „cze 
ka" na nabywcę. I magazyny te nie 
opróżnią się, dopóki dyrekcje tych 
placówek handlowych nie będą ży- 
wo reagować na każdy fakt nieprze 
strzegania przez sklepy przepisowe- 
go minimum asortymentu i niechluj 
stwa w traktowaniu odzieży. 


Masowy odbiorca produkcji 
przemysłu odzieżowego ma pra- 
wo żądać konfekcji dobrej i w 
należytym wyborze. (F. K.) 


ŁÔDZKIE ZAKŁADY 
SPOŻYWCZE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
Łódź, ul. Roosevelta 5, 


przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołenia 
załatwia dyrektor lub „jego za- 
stępca w poniedziałki od godz. 16 
do 18. Jeśli w poniedziałek przy 
pada dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień po- 
wszedni tygodnia. 392-K 


Pracownicy poszukiwani 


Inżyniera - konstruktora, kontrotera te- 
chnicznego 1 kalkulatora. narzęjziowni 
porzukują Łódzkie Zakłady Przemysłu 


... przygotowuję się do  popołudnio- 
wego zebrania. Mam na nim przeoro-| 
a wadzić samokrytykę... 


*zodź, ul. Zakąma 61-63. 


„Gu-ikarsko - Galanteryjnego. Warunki 
do omówienia w dziale personalnym. 
356-5 


— NMa 
Przykładem dla nich — bohaterowie ZWM 


Do szeregów pionierów 


młodzież woj. łódzkiego 


tÅ Deka, Zofia Krawiec i Tor- 
czyńska obsługują teraz zamiast 
sześciu stron — sledem, W przę- 
dzalni średnioprzędnej młodzież 
utworzyła brygadę, której nada- 
no miano „Pionier“, 


W Konstantynowskich Zakładach 
Przemysłu Wełnianego powstała pić 
nierska grupa szturmowa, elładają- 
ca się z 9 osób, której zadaniem jest 
likwidacja „wąskiego gardła" w pre 
dukcji, Do szeregów pionierów sta- 
nęło w tym zakładzie ponad 400 mło 
dych włókniarzy. M. in. młody roi 
botnik Adamczewski podnióst swe 
wykołanie planu do 160 proc. 


Młodzież Tomaszowskich Zakła 
dów Włókien Sztucznych zorgani- 
zowała ostatnio 4 pionierskie zcs- 
poły. Jest więc ich obecnie dzie- 
więć. Wszystkie walczą ofiarnie 4 
miano „Pionierskiej Brygady Bu. 


wiązali się skrócić termin remontę 
maszyny, co pozwoli uzyskać do; 


datkową produkoję 135 ks Jedwe, 
biu. 


Wśród pionierów Spółdzielni Pri 
cy im. Włady Bytomskiej w Glows 
nie na wyróżnienie zasługują trzy 
przodownice pracy: Stanisława Fi- 
gat Maria Kamińska i Zofia An 
cza 


Wstępując w szeregi pionierów 
młodzież Zgierskich Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego podjęła ezere 
cennych zobowiązań ogólnej warto. 
ści ponad 93 tys. złotych. (r) 


Między nami 
kobietami 


=A lekarz czeka. Woda, mydło 
do mycia rąk? Zaraz... Mydlo Jak 
na złość gdzieś się zapodziało, a 
ręcznik... zaraz, gdzież podział się 
ten czysty ręcznik? Blegamina, wszy 
scy szukają., A lekarz czeka. 

— Łyżeczka? Pan doktor chce 
zajrzeć dziecku do gardła? Zaraz, 


ZAPAŁ, 
Rozpoczyna się mycie łyżeczki, 
bo wszystkie, Jak na złość, są brud 


ne. A lekarz: czeka... 
Wreszcie badanie skończone, La 


go nie 
niała spytać... 
A tego wszystkiego mogłaby 
matka uniknąć, gdyby pomyślała 
na czas o rzeczach najprostszych. 
O przygotowaniu przed przyjściem 
do chorego dziecka lekarza—i lyże 
czki, i wody, | mydła, | ręcznika. 
Nie zapomniałaby o pytaniach, któ 
| ra się piętrzyły podczas niospokoj 
nej nocy, gdy czuwała przy cho- 
rym maleństwie. | 
1 — nie zajęłaby lekarzowi wie- 
le drogiego czasu, przeznaczonego 
przecież dla innych, równie cho- 
rych dzieci. (p). 


Nadzwyczaj cenne 
wydawnictwa 

i czasopisma 

w posiadaniu 


biblioteki UŁ 


Dział czasopism Biblioteki Uniwersyte 
tu Łódzkiego posiada komplety bądź nle: 
skompletowane egzemplarze wielu bar: 
dzo cennych i rzadkich wydawnictw pè 
rlodycznych, spośród których znaczna 
część stanowi swego rodzaju białd kruki 

Tak więc do rzadkości bibliograficze 

nych należą m. in, egzemplarze w. 

wanego za granicą „Przedświtu”, 

nu Związku Zagranicznych Socjaist 

Polskich, Socjaldemokracji 

Królestwa Polskiego i Litwy. W Bi 

dliotece Uniwersyteckiej znajduje sią 

kilka roczników „Przedświtu” z ok 
lat 1895—1912, przy czym numer: 

nego z roczników zawierają C 

szczegóły na temat buntu łódzkiego W 

r. 189: 

Również rzadkością są numery szeret 
wydawnictw polskich, niemieckich 1 frat 
cuskich z okresu Wiosny Ludów, wydaw 
nictw, poświęconych sprawie polskiej | 
ukazujących się po Powstaniu Listopat 
dowym we Francji. 

Młodsze, niezmiernie już rzadko spoty! 
kane czasopisma reprezentują komplety 
„Die Neue Zelt", m. in. z r. 1882 z an 
łykułami Róży Luksemburg, poszczegól: 
ne numery komunistycznych periodyków 
niemieckich z lat 1919—1920,  wreszclć 
dwa numery, datowane rokiem 1950 | 
1831 „Z pola walki" — pisma poświąco 
nego historii polskiego ruchu rewolucyj: 
nego, które ukazywało się w Moskwie 

Cenny nabytex bib'ioteki stanowią noe 
mery z okresu o linca do listopada 


1 r. Kościuszkowskiej Gazety Rządo: 
wej. 7 


m Kongres Wiedeński 

m sjildcja 
międzynarodowa 

m proces krakowski 


—łemałem na zebraniach 


W dniu 22 bm. odbędą się w kinach 
łódzkich zebrania mieszkańców poszcze- 
gólnych dzielnic, organizowane przez 
Komitet Frontu Narodowego, 

Dzielnica Śródmieście zbiera się w kinie 
„Polonia“, o godz. 9%, Śródmieście-Lewa 
W kinie „Bałtyk*, o godz. 9%, Śródmieście- 
Prawa w „Przedwiośniu”,' o godz. 3.30, 
Górna o godz: 10 w kinie „Roma“, Górna- 
Prawa w kinie „Wolność* o godz. 9, 
Górma-Lewa w kinie „I Maja" o goaz. 
8.30. Zebranie dzielnicy  Staromiejskiej 
odbędzie się w świetlicy zakładów im. 
Marchlewskiego o godz. 9, dziemicy W 
dzew w kinie „Wista“ o godz. 10 1 dziel- 
nicy Ruda w kinie „Muza, o godz. 9. 

Tematem zebrań będzie Kongres Wie- 
qeński, sytuacja międzynarodowa i pro- 
ces krakowski. 


| A m 


-igda 
na was 
czekaly 


Niestety, pogoda pokrzyżowała 
nam, przynajmniej na tę niec 
wszystkie plany. Obydwie nasze 
imprezy — łyżwiarką | narciarską 
musimy więc przełożyć na jedną 
z: następnych niedziel, gdy spadnie 
śnieg, a mróz zetnie wodę. Gdy po 
goda'zmieni się | znów będą odpo 
wlednie warunki do Jazdy, zawia- 
domimy was o terminie, w którym 
odbędzie się Impreza, Jàk również 
o terminie wznowienia zapisów, 


przy) alącej, pogo do 
szego dnia w PTTK zapisało 
ponad stu chłopców | dziewczat. 

będą oni startować tej, niedzie 
l, ale za to, którejś z najbliższych 
nldziel na pewno pokażą. że potra 
fia dobrze żdzić ma nartac! czy 
łyżwach, starając się o piękne na 
grody, które już przygotowaliśmy. 


Brygada ZMP-owska 
obsługuje 


nowy punkt skupu 


odpadków użytkowych 


Sieć punktów skupu odpadków u- 
żytkowych w Łodzi rozwija się z każ 
dym miesiącem coraz bardziej, Ostat 
nio spółdzielnia „Surowiec* urucho- 
miła siódmy z kolei punkt przy ul. 
Narutowicza 37. 

Będzie on zajmował się. skupem 
złomu, makulatury, szmat i innych 
odpadków, prowadząc jednocześnie 
tzw. akcję wymienną. 

Należy podkreślić, że kierownic- 
two nowego punktu skupu powierzo- 
no tytułem awansu młodej robotnicy, 
Krystynie Kamińskiej w dowód jej 
dobrej, wydajnej pracy w jednej ze 
zbiornic. Obsługę punktu stanowi 
brygada ZMP-owska. (iks) 


ORZI przeprowadza się 
a w jej gmachu 
powsłanie 
Wo'ewódzki Dom 
Kultury 


Okręgowa Rada Związków Zawo- 
dowych wkrótce już, bo około kwiet 
nia, przeprowadza się z dotychczas 
zajmowanego budynku przy ulicy 
Traugutta 18 do nowego pomieszcze- 
nia przy ul. M. Buczka. 

Przy ul. Traugutta 18 powstanie 
Wojewódzki Dom Kultury, najwięk 
szy ośrodek oświatowo-kulturalny w 
Łodzi. Jest on w tej chwili w stanie 
organizacj. WDK będzie posiadał 
własny zespół taneczny, 200-osobo- 
wy chór, zespół artystyczny i orkie- 
strę. 

Wojewódzki Dom Kultury już o- 
becnie, nie mając jeszcze własnego 
lokalu, prowadzi żywą działalność, 
organizując przy ul. Traugutta 18 
ciekawe wieczory fiterackie, odczy- 
ty i imprezy artystyczne. 

W najbliższym czasie na przykład 
odbędą się: 21 bm. — przedstawie- 
nie Nilina „Na całym świecie“ w 
wykonaniu zespołu teatralnego Łódz 
kich Zakładów Piekarniczych oraz 
28 bm, — wieczór artystyczny w wy 
konaniu chóru Technikum Budowy 
Maszyn, zespołu tanecznego ZZK, 

- kwintetu i tercetu wokalnego MZBM 
oraz orkiestry, - A) 


U 


Sznury z bielizną w.. świetlicy 


małe „pranie“ 


kierownictwa niektórych hoteli robotniczych 


— Chyba to ludzka rżecz, że dziew- 
yna ma swojego chłopca | chce z nim 
sem porozmawiać, Tymczasem u 
to jest niemożliwe, bo nie 
gdzie, "Trzeba ISć do kina 
spacer. Gdybyśmy zaś miały jakąś 
świetlicę, można by tam sobie posie- 
dzieć, pogadać, czy poczytać — bylo- 
by jakoś przyjemniej. A tak... — 
i Pelagia Kożuchowska z Hotelu Ro- 
botniezego, przy ul. Piotrkowskiej 18% 
z rezygnacją opuszcza ramiona. Pot 
wiedziała to, co czują także jej współ- 
ląkatorki. 

— Raeczywiście, to przykre. A tu w 
tym wypadku nie znalarioby się jakieś 
pomieszczenie na świetlicę? Co tam 
jest na pierwszym piętrze? 

— Świetlica, 

Czyja? 

Ano. niby naszego zakładu pracy, 
lzkiego Przedsiębiorstwa Remonto- 
wo-Bufowianego .. . 

— Dlaczego wobeć tego nie korzysta- 
świetlicy? 


Szczepienia ochronne 
już się rozpoczęły 


Kogo one obowiązują? 


W dnlu 16 bm. rozpoczęła się w Ło- 
dzi wielka akcja szczepień przeciwko du 
rowi brzusznemu | błonicy. Akcja trwać 
będzie do 30.1V. 

Szczepienia przeciw durowi  brzusz- 
nemu obowiązują wszystkich łodzian w 
wieku od 5 do 60 lat. Pracujący będą 
szczepieni w swych Instytucjach, dia 
nie pracujących uruchomiono 31 punk 
tów w różnych dzłelnicach miasta. 

Jeśli zań chodzi 0 szczepiepia prze: 
ciw, blońicy, a obejmują one dzieci w 
wieku od 6 miesiecy do 7 lat. Matki po 
winny pamłetać, że każde bez wyjątku 
dziecko musi być doprowadzone do 
punktu szczepiennego. Nalsży toż przy 
nieść ze noba cuły materiat dotyczacy 
poprzednich szczapioń dziecka. aby le 
karz urzeduiący w punkcie mógł usta 
liċ, do jakiej grupy malca zaliczyć. 

Oczywiście. dziec! znajdujące się w 
Domach Dziecka, żłobkach | przedszko- 
lach bedą tam szeżeplona. Dia reszty 
małych. obywateli przeznaczono punkty 
zzozepienne we wszystkich poradniach 

(2 
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Pedetów wszystkich zmora, 
Jak może się uwija, 

Od rana do wieczora 

Na nogach jest bestyja. 
Co kupi schowa skrycie, 
By potem na „Tamf 
Obiowić się sowicie; 
(Chleb lekki lubi pani). 
Chodząca sklepu fili 
Na placu co dzień randka, 

Tu buty, tam tekstylia, 

Lecz wpadla — spekulantka ..« 


Za uprawianie spekulacji Komi- 
sja Specjalna skierowała do obozit 
pracy na 3 miesiące Janinę Fornal- 
czyk (Łódź, ul. Grabowa 1), która 
sprzedawała na Pl. Tamfaniego po 
spekulacyjnych cenach wykupione 
w sklepach płaszcze podgumowane. 


Namawiał „na jednej 
Gdy wyczuł u kogoś pieniądze, 
A sam zaś poszedł ną trz, 

Do oboru na trzy miesiąc 


Komisja Specjalna, skierowała na 
3 miesiące do obozu pracy Juliana 
Kaczmarka, ze wsi Łazin, gm. Bie- 
lawy, pow. Łowicz, za to, że od 
czerwca do grudnia ub. roku sprze- 
dawał w swym mieszkaniu wódkę, 
rozpijając miejscową ludność. 

(och) ` 


WACEK: — Zmartwią się chyba 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


czyli 


— Bo ją zamykają na klucz, a otwie- 
rają tylko na zebrania, narady czy na 
próby chóru. Nam nie dają z niej ko- 
rzystać, choć większą część tygodnia 
stol pusta i zamknięta. To nas wiaśnie 
najbardziej boli. A proszę sobie wy- 
obrazić, że wracając z pracy, tu, w 
tej naszej salce nie znajdziesz nawet 
gazety. Nie tylko Świetlicy nie mamy, 
sle prasy nam też nie przysyłają, 0 
książki trzeba się starać „własnym 

a 


bolączka Hotelu 
Robotniczego Łódzkiego  Przedsię- 
biorstwa  Remontowo-Budowlane- 
go. Osiemnaście mieszkanek tej 
czysto i starannie utrzymanej salki 
ma do swej dyspozycji wąziutkie 
szafki, z których każda nie pomieści 
więcej niż płaszcz i dwie sukienki. 
A tu jeszcze na jedną szafę przypa- 
dają dwie kobiety! Poza tym w 
hotelu brak wielu innych rzeczy, 
choćby ceraty na stolik, przy którym 
kobiety jadaj: 

Nasuwają się więc pytania: 

Fi Corobi kierowniczka hotelu, ob. 
wiadysława Galia, która przez 8 go- 
dzin dziennie nie powinna się ni- 
czym innym zajmować, jak tylko 
potrzebami hotelu i jego mitszka- 
nek? 

Na czym polega opieka Łódz- 
kiego Przedsiębiarstwa Remontowo- 
Budowlanego nad hotelem, skoro od 
2 lat nie się tam nie zmieniło, na- 
wet plakaty przybite pineskami do 
ścian? „n, 


... . 

Mieszkające w Hotelu robotni- 
czym przy ul. Zglerskiej 25, kobiety 
pracują na dwie zmiany. Przez ca 
ły dzień w pokoikach panuje ruch i 
ływa krzątanina. Niewiasty prasu- 
ją. cerują, piorą. Z tym ostatnim 
jest trochę kłopotu — nie ma gdzie 
bowiem wieszać bielizny.  Schnie 
więd ona w salce przeznaczonej 
na... świetlicę. 

Wystarczy spojrzec na tę „Świetli- 
cę", żeby przekonać się, iż nie speł- 
nia ona swego zadania. „Swietlica* 
ta bowiem ma służyć m. in. za czy- 
telnię, ale... czego? Hotel nie po- 
siada żadnej biblioteczki. 


Najwięcej uskarżają się na to Ur-| w 


szula Skórzewska i Hieronima Pur- 
win, prządki zatrudnione w zakła- 
dach przemysłu jedwabniczego. 


— Chętnie by się wieczorem pi 
cy eos przeczytało — mówią 
maco... 


o pra- 
ale nie 


Coraz więcej kobiet przystępuje 
do pracy zawodowej. Ze wśi, z 
miasteczek przyjeżdżają do Łodzi 
młode dziewczęta i z prawdziwym 
zapałem, biorą się do roboty w bu- 
downictwie, we włókiennictwie, w 
metalurgii... 

Dla nich właśnie przeznaczone sq ho- 
tele robotnicze, które przez pewien czas 
mają im zastąpić własny dom. Ale 
zorganizować hotel — to jeszcze nie 
wszystko. Trzeba stworzyć w nim ta- 
kie warunki, by mieszkanki jego nie 
odczuwały Żadnych braków i niewy- 


gód. 
A o czym świadczą wyniki naszej 
wizyty w dwóch wymienionych hote 
lach? — Że braków jest jeszcze spo- 
ro, ale przy odrobinie dobrej woli ze 
strony kierownictwa hoteli, można 
przynajmniej część tych zmartwień 
usunąć z życia młodych robotnic, 
Chodzi więc — o tę dobrą wolę... 


„Biuro docinków” 
będzie czynne 
w Łodzi 

już od 26 bm. 


większość łodzian nie widziała dotyci 
czas ostatniego programu warszawskie! 
teutru satyryków pt. „Biuro docinków: 

Dnia 26 bm, przybędzie do Łodzi zesp. 
tego teatru í da w MDK dwa spektak! 
Jeden występ odbędzie się o godz. 1. 
a drugi o 20.15. 

Bilety na te przedstawienia można na- 
bywać już od poniedzialku w „Orbisie”, 


Wkrótce ujrzymy 
zespoły artystyczne 8P 


Powszechna Organizacja „Służba P 
sce" posiada ma terenie województwa 
łódzkiego wiele zespołów artystycznych. 
Zespóły te zobaczymy w dniach 22 i 23 
Łodzi, na pierwszych wojewódzkich 
eliminacjach zespołów pleśni i tańca SP. 

Eliminacje odbędą się w świetlicy za- 
kładów im. Marchlewskiego przy. ntioy 
Ogrodowej 13. Początek © godz. 11. 


| Mały reportaż 


Różne już urządzano 


w niej bierze 28 niewi- 
domych. 

Możemy tu ujrzeć o- 
bok prac wykonanych 


) 
t 
f 
| przez niewidomych .ze 
| 
f 
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Spółdzielni pracy „Przy- 
jażń”, jak piękne tkani- 


ny, szczotki, swetry — ska, tu Związek Radziec- zorganizowanej w świe- 
również pomoce nauko- kl,a tu — przekręcił ku tlicy przy ul Piotrkow} 
we, używane przez nie- lę o pół obrotu — ma- skiej 204. Poznamy lam 
wldomych w szkołach, my nil, któ- 1 zobaczymy przy pracy 
np. globusy, mapy, ma- rej s przodowników 1 przodowi 
szyny do _plsanfa, slo- dotknął nice spośród _niewido- 
wem — wszystko, co palcem małego punkti mych, jak Helena Wró- 


niówidomemu 
umożliwia. naukę... 


tat 
Józef Szczypka stra- 


WACEK: — A więc już wiecie, że 


dzieciaczki, gdy im powiemy, że im- | w tę niedzielę zawodów nie będzie. 


preza „Expressu“ i PTT-K została 


odwołan: 

WICEK: — Chyba nie, bo prze- 
cież odbędzie się, gdy tylko pogoda, 
dopisze - 


a 


Ale patrenować nie zaszkodzi. Wła- 
śnie zademonstruję wam, jak trze- 
ba się ślizgać. 

WICEK: — Tyiko nie 
tui sielm- 


Z wizytą u niewidomych 


wcale nieźle... 


wystawy, mle takiej, ja- Szczypka wziął do rę przez Francuza. 
otwarto w świetlicy ki jakąś grubą książkę, 
ZPB im. _ Kunickiego na stronieach której znaj wszystkim) 
pray ulicy Piotrkow dowało się wiele wytło- naukowym, 
04 — nie widzieliśmy czonych. wypukłych pun ałej | pracy, 
jeszcze. Organizatorem tów, położył na nich 1 troskliwaj 
Wystawy, jest oddzial Pol palce | zaczął czytać: _ piece naszej ludowej ol 
skiego Związku Ńiewido  — Borys Polewoj — czyzny — stajemy się 
mych w Łodzi, a udział „Opowieść o prawdzi. lowartościowymi | 
wym człowieku"... członkami  spoleczeń- 


Następnie podszedł do 
an aE KAIA M jdo 
wały się pomóce nauko- 
wo, 1 zaczął wodzić pal 
cam! po globusie. 

— Tu znajduje si 


cl wzrok już w trzecim nym sześ- ku, pracują, kształcą się. 
roku życia. Jest uczniem cioma długimi klawisza. grają w szachy | warca- 
gimnazjum ogólnokształ: mi. — Możemy na niej by, a także uprawiają) 
cącego I nauka idzie mu pisać naszym pismem sport.. (maj; 


skompromi- | Pięknie to zrobiłeś! 


wypukłym, _ wynatezlo-) 


stwa. Jak wszyscy, może) 
praco- 


414.8. 
Dowody tego majduje/ 
my właśnie na wystawie. 


bel, Marian Kociszewski, 
Jan Kubisiak, Bronisława) 
Tomala 1 wielu innych, 
którzy mimo braku wzroj 


3 


WACEK: — Najpierw — postawa. 
Ot, tak... Potem na raz nachylam 
się do przodu, na dwa odbijam, na 
trzy wysuwam nogę, a na cztery... 
WICEK: — ..Przewracam się! 


l 


r 


BE - 


Str. S 


O tym 
powinni pamiętać 
nie tylko lekarze 
ale i pacjenci 


Ministerstwo Zdrowia wydało = 
statnio zarządzenie, aby lekarze każ 
dą wystawioną przez siebie receptę 
zaopatrywali, obok podpisu, także 
w nazwisko i imię oraz przynałeżny 
im tytuł zawodowy względnie fa- 
chowy — podany drukiem lub stem 
plem. Dotyczy to każdej recepty bez 
względu na jej skład, Recepty bez 
takich pieczątek nie będą honoro- 
wano. O tym powinni pamiętać tak 
że pacjenci. 


© Raid motocyklowy 
© liczne zobowiązania 


—-oto czym uczczą 
ieszkanki Łodzi 

mieszkanki Lodzi 

dzień 8 marca 


W tegorocznym  Międzynarodo+ 
wym Dniu Kobiet łodzianki na- 
prawdę pokażą, co potrafią. Tego 
dnia bowiem na ulicach Łodzi ujrzy 
my raid motocyklowy, w którym u- 
dział weżmie około 40 sportsmenek. 
Będzie to pierwsza tego rodzaju im- 
preza w Polsce. Uczestniczki, które 
osiągną najlepsze wyniki, otrzymają 
cenne nagrody, jak: komplety 5poxr- 
towe, sweterki, torebki itp. 

Lecz raid motocyklowy — to 
jeszcze nie wszystko, czym kobie- 
ty łódzkie postanowiły uczcić 
swój dzień. Na zebraniach kół blo 
kowych LK podejmują one nadal 
zobowiązania, które przyniosą g0- 
spodarce narodowej poważne ko- 
rzyści: 

Na przykład koło nr 585 na Bału- 
tach zobowiązało się zebrać 100, a 
koło nr 81 w dzielnicy Śródmieście- 
Lewa 80 kg odpadków użytkowych. 
Przewodnicząca tego ostatniego, Bo- 
cheska, zobowiązała się zwerbować 
do Ligi 20 nowych członkiń, Prawie 
każda z członkiń podejmuje zobo- 
wiązanie zwerbowania do swej or- 
ganizacji ‘kilka nowych kobiet, tak, 
by LK powitała dzień 8 maros zwięk 
szonymi szeregami. 

Kobiety niezorganizowane Czę- 
stokroć same zgłaszają swój ak- 
ces do LK, Miało to miejsce np. 
na zebraniu 134 koła blokowego, 
kiedy to 5 kobiet poprosiło o przy 
jęcie ich w szeregi Ligi (mg) 


Na tę imprezę 
warto się wybrać 


TWP oraz „Klub _ Międzynarodowej 
prasy 1 Książki organizują w dniu 2 
bm. w lokalu Klubu (Piotrkowska 86) 
wieczór pn. „Geniusz polskiego odrodze 
nia — Mikołaj Kopernik — z okazji 410 
rocznicy śmierci znakomitego uczone 


zo. 
* Prelekcje wygłosi prof. dr Lipko, Na 
stępnie zostanie wyświetlony fiim nau 


kowy. 
Początek o godz. 19. 


Wykłady Powszechne na Studium Nawe 
kowym TWP w niedzielę, 22 bm., odbę- 
dą się w gmachu WSE — o godz. $. 
Prof, M. Siuchniński będzie mówił o biie 
downictwie komunizmu w ZSRR, prof, 
B. Halicz — o powstaniu życią, 

... . 


wieczorowe przedstawienie „Henryk Vi 
na łowach* w Teatrze Nowym w niedzie- 
lę, 22 bm., zostaje przesunięte z godz. 18 
na 20, 

Łódzki Komitet Frontu Narodowego 
zmienił swą siedzibę í obecnie mieści 
przy ul. Piotrkowskiej 108, tel. 144- 


KAZIA: — Pan na pewna chciał 
pokazać, że tak należy jeździć na 
łyżwach... * 


WACEK: — Zobaczymy, jak się 
teraz mała wywróci! 
WICEK: — Jakoś nie zdradza 


ochoty w tym kierunku! (D, e. n.) 


STR. 5 
RADIO 


NIEDZIELA, 22 LUTEGO 
pogadanka z cyklu: 
11.10 „5:0 dla mło- 
1140 Skrzynka Wszechnicy 
15.18 Felieton. 13.30 Program 
kalny. 15.15 Dia dzieci — „Idzi Blas“ — 


. 11.15 Koncert rozrywkowy. 

Wołokołamska” słuchowisko 
Al. Beka. 19.15 Pieśni rat 
19.30 Melodie taneczne. 20.00 
wski, 20.30 „Na fali hu- 
21.30 Muzyka taneczna. 
rywkowa. 23.10 Koncert 


TEATRY 


Nowy — „Henryk VI na łowach" — 16 


2240 Muzyka 
popularny, 


mi. Bt, Jaracza — „Grzech — 19 (ostat- 


nie dni) 

Powszechny — „Intryga 1 miłość" 
19 

Maly — 
19.15 

Muzyczny — „Kraina uśmiechu” — 19.f5, 

Pinokio — I 


a$ 
Teatr Miodego 
„Zemsta“ — 18 


KINA 


BAŁTYK — Dwaj żołnierze — 16.30, 18.30, 
20.30 


GDYNIA — Program filmów dokumen- 
talnych 1 kulturalno-oświatowych — 
I»: Ulica Graniczna — 2, Program d 
najmłodszych — 16. 17 

1 MAJA — Trzeci szturm — 17, 19 

MŁODA GWARDIA — Bitwa stalingradz- 
ka I ser. — 16, 18, 20 

MUZA — Nie ma pokoju pod oliwkami 
— 18, 2 


PION 


„Domek trzech dziewcząt 


Widza w sali MDK — 


ER — Kurhan Małachowski — 17, 


POLONIA — A po sobocie jest niedziela 
— 16. 18, 

PRZEDWIOŚNIE — Fanfan Tulipan — 
18, 20 


REKORD — rok 1919 — 


Stezapomniany 


A — Przybrana górka — 18, 20 
SOJUSZ — Ditta — 18.1 
STYLOWY — Nieczynie z powodu re- 


montu 
BWIT — Dzieci z jednego podwórka — 
17,45, 20 


MATRY — Nie ma pokoju pod oliwkami 

— 18. 18, 20 
Mądremu biada I 1 II ser. — 
(Film grany tylko 1 dzień w 
yiskiej, bez tlumaczenia na 

Język polski 
WKOKNIARZ — Droga nadziei — 16, 18, 
20 


WOLNOSC — Kwiat miłości — 16. 18, 

RACHETA — Gęsi Baby Jagi — program 
składany — 18, 

i 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
mptekl: Pabianicka 36, Piotrkowska 127, 
Przejazd 59, Zieloni Wschodnia 34, 

Limanowskiego 37 1 AL. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo-giqekologiczny: , dziś 
od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital im. M. 
Curie-Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodow. 
5,8, szpital im, dr 


PRZEMYSŁU GUZIKARSKO- 
GALANTERYJNEGO, 
Łódź, ul. Zakątna 56-58, 
przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor naczelny lub 
jego zastępca w poniedziałki od 
godz. 14 do 16. Jeśli w ponie- 
działek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest najbliż- 
kszy dzień powszedni tygodnia, 
407-K 


Kolejarz (Gdańsk) — 


Tak sie gra w siatkówke! 


łurnieju — dniem niespodzianek 


Trzeci dzień 


[NAJWIĘKSZĄ niespodzianką 
trzeciego dnia turnieju fina- 
łowęgo siatkówki żeńskiej o Puchar 
Polski było nadspodziewanie łatwe 
zwycięstwo odniesione przez Koleja- 
rza nad Unią i niemniej nieoczeki 
wany opór stawiany przez zespoły 
Gwardii z Wrocławia i Krakowa. 

AZS wygrał z Wrocławiem gładko 
pierwszego seta 15:2, aż tu nagle w 
drugim secie do głosu doszły siatkar 
ki Wrocławia. Akadenftczki popeł 
niały elementarne błędy, toteż szyb- 
ko Gwardia uzyskała prowadzenie 
12:2. Teraz nastąpił okres dobrei gry 
AZS, który zdobył pod rząd 12 do- 
brych piłek, głównie przez Hajeców 
nę, przegrał jednak seta 14:16. 

Niepowodzenie to nauczyło AZS 
doceniać przeciwnika. Zaczął grać 
staranniej i wygrywając dwa następ 
ne sety wygrał spotkanie 3:1 (1 
14:16, 15:7, 15:10). 

Kolejarz udzielił Unii doskonałej 
lekcji gry w siatkówkę. Od pierw- 
szej chwili zdecydowanie przeważa? 
i nie wiadomo, czy grał tak dobrze 
czy też Unia grała aż tak słabo. Przy 
tym układzie sił zwycięstwo Koleja- 
rza było zwykłą formalnością. Po- 
gorzelska, Tomaszewska, Kurtz zdo- 
bywały punkt po punkcie. Szybko 
zmieniał się na tablicy orientacyjnej 
wynik. Pierwszy set 15:5 dla Koleja- 
rza. W drugim Unia zagrała nieco 
lepiej, ale przegrała go 15:10. 

Rozpoczęty z niemniejszym zapa- 
łem przez Kolejarza trzeci set trwał 
znacznie krócej. Opór Unii został 
szybko przełamany — wygrał Kole- 
jarz 15:5, a spotkanie 3:0. 

Słabą grę Unii da się częściowo 
usprawiedliwić osłabionym składem 
(bez Hilczerówny i Skrodzkiej, Skrodz 
ka zagrała rolę obrażonej), Poczuła 


Filipiak i Szkup 
wyjechali 
z rep. młodzieżową 

Do Wiednia wyjechała polska mło 


dzieżowa reprezentacja hokejowa na 
imowe Akademickie Mistrzostwa 


bramkarze — Wojtylak i Foryś, o- 
brońcy — Chodakowski, Skarżyński. 
Penczek, Zawadzki, Prorok; napast- 
nicy — Jeżak, Nowak, Olszowski, 
Janiczko, Lewacki, Harda, Nikode- 
mowicz, Szkup 1 Filipiak. 

Drużynie towarzyszą trenerzy: 
Csorich i Kasprzycki oraz sędzia Za- 
rzycki. 

Ostatnim sprawdzianem umiejęt- 
ności naszych młodych hokeistów 
był mecz w Nowym Targu ze Spój- 
nią. Mimo iż w Spójni grał w bramce 
Foryś, którego po kontuzji zastąpił 
Maciejko, Spójnia przegrała 5:7 (1:1 
2:5, 2:1). 


„axPRESS ILUSTROWANY” 
Unia (Łodź) 3:0 


się ona dotknięta tym, iż trener wy- 
cofał ją z drużyny podczas meczu z 
Gwardią (Wrocław), wstawiając na 
jej miejsce młodszą zawodniczkę i 
odmówiła gry. Takie zachowanie się 
zawodniczki nie wymaga chyba ko- 
mentarzy. 

W ostatnim spotkaniu niespodzian- 
kę swą nierówną grą sprawiła dla 
odmiany Spójnia. Oddała ona pierw 
szego seta krakowskiej Gwardii 
10:15. Jest to pierwszy set zdobyty 
w turnieju przez drużynę krakow- 
ską. Gwardia grała znacznie lepiej, 
niż w poprzednich spotkaniach. Wy- 
nik dla Spójni (10:15, 15:10, 
16:14, 15:4). 

Po trzech dniach w turnieju prowa 
dzi AZS 3 zw. 9:3 set, 2) Kolejarz 2 
zw. 8:3 set., 3) Unia 2 zw. 6:4 set., 
4) Spójnia 2 zw. 8:6 set., 5) Gwardia 
(Wrocław) 0 zw. 2:9 set. i 6) Gwardia 
(Kraków) 0 zw. 1:9 set. 


Trzydniowe obserwacje 


Dotychczas najbardziej ciekawe by- 
ło spotkanie drużyn warszawskich 
AZS — Spójnia. Tutaj walczono Zacię- 
cie dosłownie o każdą piłkę. Wygrał 


AZS, ale jak na mistrza Polski nie 
wykazał odpowiedniej formy. 
jeczniaj przy siatce qra 


Najsi 
Szezawińska, Abisiak | Hajecówna, to 
również filary drużyny. chociaż Haje 
cówna zdradza chwilami brak szybszej 
orientacji, 

Porażka Kolejarza zadana mu przez 


Spójnię, zwłaszcza przegraniu | 
Pizie wią drugiego sola 189, to naj: 
większa niespodzianka turnieju. W 


Kolejarzu „pierwsze skrzypeoķ grają 
Kurtz i Pogorzelska, ale zbyt często | 
nie wychodzą im ścięcia. Pod tym 
wząłęciem znacznie pewniejsza Jest 
Tomaszewska. Ogólnie podoba się ma- 
lutka Weisyng (7), a pozostałyny siat- 
karkom też nie można odmówić ta- 
lentu, Kolejarz jest bezsprzecznie naj- 
lepszą drużyną” turnieju. 

W Spójni Zielniok (10) walczy o lep- 
sze z Wojewódzką (1). Doskonale do- 
straja sie do nich Łazarska (7), b. nie- 
bezpieczna przy siatce, oraz dobrze | 
grająca w polu Połońska (6), Spójnia 
chwilami qra doskonale, ale ma też 
momenty słabe. _ Najwięcej emocji do- 
starczyły widowni właśnie te spotka- 
nia, w których brała udział Spójnia. 

Dawniej mówiło się, że Unia to 
Zakrzewska. Dziś zmieniło się w tej 
drużynie wiele. Drugą ścinającą jest 
Hofmoki, a z nieco mniejszym powo- 
dzeniem próbuje swych sił przy siat- 
ca Csnarych (10). Rolo podalącej N 
piej dziś spełnia Serwatko (0), nato- 
miast Solarzówna (8) jest zupełnie bez 
formy. 

W Gwardii (Wrocław) tylko Ziętów- 
na (7) i Czerska (3) reprezentują lep- 
szy poziom, a w krakowskiej Gwardii 
najlepszą jest Tumidajewicz (5). 

Wiele piłek tracą drużyny przez złe 
serwowanie, Najmniej błędów popet- 
niają: Zakrzewska, Szczawińska, Haje- 
cówna, Zielniok, 


Dzisiejsze rozgrywki rozpoczynają 
się e godz. 17. Znów odbędą się trzy 
spotkania. parze wystą- 
pia: Gwardia í — Spójnia, w 
drugiej: Rra- 


ków). a w trzecie] dojdzie do bardzo 
Gjekawej rozgrywki pomiędzy AZS a 
ią. 


Czekamy na pierwsze bramki - 


Wrókniarz — Kolejarz (Toruń) 


Grunłownie zmieniony 


Piłkarze Włókniarza zamierzali 
rozegrać w najbliższą niedzielę pierw 
szy mecz w sezonie, wybierając za 
przeciwnika Kolejarza z Torunia. 
Istniała jednak obawa, czy stan boi- 
ska będzie na tyle zadowalający, aby 
zamiar ten zrealizować. 

Ponieważ _ przed 


nięto śnieg z boiska 


jest ono względnie 
suche i komisja 
stwierdziła, że na- 


daje się do gry. Tak 
więc już nie nie stoi 
na przeszkodzie do- 
prowadzenia do skut 
ku niedzielnego spotkani 
Jak wiemy, w składzie Włókniarza 
zaszły duże zmiany personalne 
większość graczy wycofano z pierw- 
szej drużyny, a miejsca ich zajęli no- 
wopozyskani zawodnicy. Zmieniono 
przede wszystkim całą linię ataku, 
Zmiany zaszły również w obronie 
Jedynie pomoc składać się będzie z 
dawnych zawodników ligowej dru- 
żyny. r 


odwilżą w porę usu- | zł 


skład drużyny łódzkiej 


Włókniarz wystąpi w następują- 
cym zestawieniu: 

bramkarze — Szczurzyński i Kła- 
czek; obrońcy — Marszałek, Urban, 
Stusio; pomocnicy — Baran, Wapien 
nik; napastnicy — Jezierski, Pilarski, 
Kokot, Soporek i Kubocz W rezer- 


wie przewidziani są: Walczak i Wla- |, 


ło. 
Mecz odbędzie się na stadionie przy 
AL Unii o godz. 12. 


Sportowcy ZS Gwardia 
na Spartakiadzie ` 


W_ pierwszym dniu Centralnej 
Spartakiady ZS Gwardia w Zakopa- 
nem rozegrano biegi płaskie — 8 km 
dla kobiet i 18 km dla mężczyzn. 

W bięgu kobiet pierwsze miejsce 
zajęła Krzeptowska (Kraków) 50.39 
przed Bukowską (Kraków). 52.59. 

Bieg na 18 km mężczyzn wygrał 
łatwo Gąsienica-Fronka_ (Zakopane) 
w czasie 1.14.42 przed Stopką (Kra- 
ków) 1.19.12. 


Wegry -Polska -CSR 


Młodzi szermierze 
na planszy w Budapeszcie 


W skład młodzieżowej reprezenta- 
cji szermierczej Polski, która wyje- 
chała do Budapesztu na  trójmecz 
szermierczy. Węgier, Polski į Czecho 
słowacji, jaki się odbędzie w dniach 
21 i 22 bm. wesz 

Zabłocki, Suski, Pawłowski, Ku- 
szewski, Piątkowski, Krajewski, 
Rydz oraz zawodniczki — Salbāch, 
zel, Łucek. Reprezentacji towa” 
rzyszą trenerzy: Kevey, Popiel i Wój 
cieki oraz kierownik drużyny dr Na- 
wrocki 


W sobotę I niedzielę dn. 21 | 22 bm. 
odbędą się w Łodzi następujące im- 
prezy sportowe; 

SOBOTA, 

SIATKÓWKA.  Finałowe _ spotkania 
drużyn żeńskich o Puchar Polski sala 
MDK godz. 17: Gwardia (Wroclaw) — 
Spójnia (Wwa), Kolejarz (Gd.) 
Gwardia (Kraków), AZS (W-wa) - 
nia (Łódż). 

BOKS. KS. Marchlewskiego — Wi- 
dzew godz. 18 hala na Widzewie mis- 
trzostwa klasy powiatowej. 

SZERMIERKA, Zawody klasyfikacyj- 

je Il ki. w Ośrodku ya A ui. 


u 


Sterlinga 24 foret żeński | męski i 
szabla godz 17.30. 

NIEDZIELA, 

SIATKOWKA. Finałowe spotkania 


żyn żeńskich o Puchar Polski 
MDK godz. 10: Gwardia_(Kr.) = Ga 
ia. (Wrocław), Unia Spójnia (W-wa), 
AZS (W-wa) — Kole arz (ed: 

Zawody o mistrzostwo drużyn kl. 
powiatowej w, salach przy ul. Północ. 
nel 36 i Zakatnej 82 o godz, 9, 

PIŁKA NOŻNA, Włókniarz — 

Jarz (Toruń) mecz towarzyski, madon 
Przy Alei Unii godz, 12. 

KS, SWKŚ ci GWardia | (Prze 
myśl) mecz o wejście do I liql hala 
na Widzewie godz. 11. 

Wiókniarż (Ruda Pab) — Budowla. 


Włókniarz 


oaio syak 5 
rodowe, 
KA. 


RI 
lstrzóstwa 8 Spoj- 


łókniarz — O- 
oniwo. (bziałdowo) moga: o Aritynowe 
mistrzostwo „Polaki sala. przy. Ul. Tyl. 


Na ZERMIERKA, Dalszy ciąg stę) 
klasyfikacyjnych Il ki. Osrodek S: 
mierczy ul, Sterlinga 24 godz. 9.34 


Pracownicy Lie pan: | 


wyżwalitikowany 
trzebny l przyjmie 
Farbiarnia. 1 Wykończatnia Im, W. Bstrow 
skiego w; Łodai, ul. Gz. Hutora Ne 44. 


Kierownika Działu Kosztów ES 
obeznanego z RPK. zatrudnią natycho 
miast Zakłady Uszczelnień 1 Wyrobów 


Azbestowych „Azbest“ w Łodzi, ul. Su- 
cha 8-10. Podania wraz z życiorysami 
należy składać w dziale personalnym. 

UK 
Blacnarza, spawacza, pracowników pia- 
cowych 1 sprzątaczkę zatrudnią Łódzkie 
Zakłady obuwia, ul. Wólczańska 13, Zgło 
szenia przyjmuje sekcja personalna w 

godz. 1—15. 421-K 
RS bilansistę poszukuje od za- 
raz Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych. 
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego. 
Zetasza się do działu kadr, ul. M. 
Buczka 1-0. -K 


| Andris Braun 


Chciał poderwać się z krzesła, ale śled- 
czy położył mu rękę na ramieniu. 

— Spokojnie. Siedźcie. 

Wstał zza biurka i wyciągnął paczkę z 
papierosami. Markowski zgniótł papiero- 
sa w pięści, aż się tytoń posypał na ko- 
lano, śledczy zapalił i odezwał się po 
chwili spokojnie. 

— Nie mówię przecież, że 
Wy wiecie, jak było wadę: 
mogło być. 

Zaciągnął się OR i dodał: 

— Fakt, że lud z którymi chodziliś 
cie na robotę, trudnili się przemytem, a 
wyście tolerowali to, osłanialiście złodziei, 
rozpijaliście kolegów. Wyście byli ślepi. 
nie widzieliście, co wam grozi. Dopiero 
kiedy wam pokazałem, dokąd prowadzi 
wasza ślepota, toście się przerazili. 

Postrócił znowu za biurko. 


tak było. 
Ale tak 


ba sobie uprzytamniać konsekwencje wła 
snych postępków i niebezpieczeństwo, ja 
kie na każdym kroku grozi. Wyście mo- 
że osobiście nie popełnili przestępstwa, 
ale czy tylko o to chodzi? A to, co się z 
wami dzieje, tą nie jest przestępstwo? 
Wstyd, towarzyszu Markowski! Wy, sta- 
ry, oddany partyjniak, człowiek uświado 
miony, pijaczyć się, żonę  poniewierać... 

eecch, nie tak partia uczy. Staczacie się 
na pozycje wroga klasowzgo. A ot, wi- 
dzicie na „przykładzie Elbląga, że wróg 
klasowy nie śpi. I jaką szkodę wyrządził, 
jaką szkodę... — twarz jego znów przy- 
brała wyraz szczerej zgryzęty. Bruzdy 
przy ustach zaostrzyły się. 


Wziął pióro i przez dobry kwadrans 
pisał coś w skupieniu na dwóch czystych 


arkuszach formularza. 


Tymczasem Michał powoli ` uspokoił 


milczeniu. Pomimo resztek rozżalenia, u- 
czucie sympatii dla tego człowieka o asce 
tycznej twarzy powracało z podwójną si- 
łą. „Ale mnie zajechał” — powtórzył so- 
bie ze wstydem. A jednocześnie wstawał 
w nim żal i gniew na niesprawiedliwość, 
z jaką traktowało go życie. Męka ze Staś 
ką — przecież on był ofiarą. A pijań- 
stwo? Człowiek szczęśliwy nie upija się 
w samotnych knajpach... Wreszcie ta hi- 
storia z walutą. 


To prawda. Zmienił się od czterdzieste 
go piątego roku. Dywany, mieszkanie, nie 
złe zarobki. I dla kogo to wszystko? Dla 
żony, z którą nie umiał teraz dwóch słów 
zamienić. Urzekł go ten zdobyczny do- 
brobyt, Staśka pociagnęła go w swoją 
stronę. Zasłaniając się zasługami przesz- 
łości, odszedł od swoich, walczących na 
stoczni, i „w rzeczywistości pozostał sam 
na bezdrożu. Zamiast towarzyszy, napo- 
tykał wokoło zbyt wielu wrogów. Więź 
z partią osłabła, przesłonił ją zakonit 
Ornoch, wyrachowany Paliwoda, krzy- 
kacz Budnik. Michał był dostatecznie za- 
rozumiały, żeby odwrócić sie do nich ty- 
łem. Rywalizacja o zarobki, Komitet, 
przed którym zawsze stały samochody, 
dyrektorzy zdejmowani ze stanowisk i 
zamykani przez prokuraturę. A on się już 


aea a nn w 


zapomniano. Na zarobkach mu nie zale- 
żało. Włócząc się po cudzoziemskich stat 
kach mało wiedział nawet, co się dzieje 
na stoczni. Ot, byle popić, robaka zalać i 
poszwendać się z Leonem. 


Dopiero tutaj przeraził się. I — o dzi- 
wo.. Pomimo to czuł się teraz pewniej- 
szy niż przed godziną, gdy, schylonego 
pod burtą, z pneumatykiem w ręku, od- 
nalazł milicjant, by wręczyć na oczach ca 
lej brygady wezwanie do Urzędu Bezpie- 
czeństwa. Albowiem zetknął się z siłą, od 
której się oderwał. Poczuł się jak pływak, 
króry po długim pływaniu znalazł twar- 
dy grunt pod stopami. Mógł się oprzeć, 
mógł zaufać. Przy całym swym rozgory- 
czeniu był silniejszy. 

"Tymczasem śledczy skończył pisanie, 
spojrzał na siedzącego naprzeciw Mar- 
kowskiego, który rozgniatał niedopałek 
y popielniczce, i podpisał mu przepust- 

ę. 

— Zastanówcie się nad tym, co wam 
powiedziałem, i jak już wszystko sobie do 
ladnie przemyślicie, tę, przyjdźcie do 
nas. Dobrze, towarzyszu Markowski? — 
zapytał zmęczonym głosem, podając mu 
papierek. 


— Tak, towarzyszu Markowski. Trze- | sie. Wział drugiego papierosa i palił wl nie liczył. on nic nie znaczył, o nim już 

— Ro 
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